
12 października
— dniem

Wojska Polskiego
WARSZAWA (PAP). Na 

podstawie dekretu uchwalone
go przez Radę Ministrów, a za
twierdzonego przez Radę Pań
stwa .dzień 12 października bę
dzie dniem Wojska Polskiego.

Dzień Wojska Polskiego, 
ustanowiony w rocznicę bitwy 
pod Lenino, uświęci braterstwo 
broni i wieczystej przyjaźń, 
między wojskiem polskim ą bo
haterską Armią Radziecką, 
ostoją pokoju i socjalizmu.
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Powstanie Niemieckiej Republiki Demokratycznej
poważnym uikładem

w dzieło utrwalenia pokoju na świecie
liiBM

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR Franciszka Jóźwiaka-Witolda
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Zapesza gratulacyjna
z okazji

I rocznicy powstania NRD

wygłoszone na uroczystym wieczorze dnia 6 bm.

WARSZAWA (PAP). Z okazji pierwszej rocznicy 
powstania Niemieckiej Republiki Demokratycznej Prezy
dent R. P. Bolesław Bierut i Premier Józef Cyrankiewicz 
wysłali depesze gratulacyjne następującej treści:

Do
Pana Prezydenta
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Wilhelma Piecka

Berlin
W pierwszą rocznicę powstania Niemieckiej Republiki 

Demokratyczne i przesyłam rządowi i narodowi niemiec
kiemu gorące życzenia jak najlepszych wyników w walce 
o zjednoczenie pokojowych i demokratycznych Niemiec 
oraz w wysiłkach nad realizacją 5-letniego planu go
spodarczego Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Naród polski śledzi z głęboką sympatią wysiłki sił po
stępowych w Niemczech, które przeciwstawiają się za- 

1 kusom obcyth i rodzimych kół imperialistycznych, zmie
rzających do przekształcenia Niemiec Zachodnich w teren 
przygotowań agresywnych i stworzenia z ludności tego 
obszaru niewolniczej armii niemieckiej, mającej służyć 
jako mięso armatnie w dyspozycji anglo - amerykańskich 
podżegaczy wojennych.

Idea zjednoczenia pokojowych i demokratycznych 
Niemiec, głoszona i urzeczywistniana przez Niemiecką Re
publikę Demokratyczną, wzmacnia światowy obóz pokoju, 
na którego czele stoi potężny Związek Radziecki i Wielki 
Stalin.

Wspaniałe osiągnięcia Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej w odbudowie gospodarczej i pomyślna realizacja 
wielkiego 5-letniego planu gospodarczego stanowią nie
zawodną drogę pokojowego, niezależnego i pełnego roz
kwitu sił twórczych ludu niemieckiego, drogę jego do
brobytu i zarazem drogę najgłębszych przeobrażeń poli
tycznych, gospodarczych i kulturalnych w duchu pokoju, 
postępu i wolności.

i

BOLESŁAW BIERUT.
Do
Pana Prezesa Rady Ministrów
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Otto Grotewohla

Berlin
W dniu Święta Narodowe go Niemiec Demokratycz

nych przesyłam Panu oraz rządowi Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej życzenia pełnego powodzenia w walce o 
pokój, zjednoczenie Niemiec i podniesienie dobrobytu 
mas pracujących.

Rok istnienia Niemieckiej Republiki Demokratycznej był 
okresem wielkich sukcesów w walce demokratycznych sił 
narodu niemieckiego, które stworzyły w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej niezłomne podstawy dla odbu
dowy zjednoczonych, pokojowych i demokratycznych 
Niemiec.

Deklaracja warszawska z 6 czerwca br. i układ zgo
rzelecki z 6 lipca br. były ważnymi etapami w walce o 
pokój, którą toczą oba nasze narody pod wodzą chorą
żego pokoju i postępu — Wielkiego Stalina.

Prezes Rady Ministrów
JÓZEF CYRANKIEWICZ

Mieszkańcy Londynu' Katastrofalna 
protestują 

przeciwko agresji 
na KOREI

LONDYN (PAP). W Londy
nie, w centrum miasta odbył się 
wiec protestacyjny przeciwko 
agresji amerykańskiej na Ko
rei zorganizowany prze?: lon
dyński okręgowy komitet Partii 
Komunistycznej.

Na wiecu przemawiał jeden 
z redaktorów „Daily Worker 
_ John Gołlan

WARSZAWA (PAP), Uro
czysty wieczór z okazji I rocz
nicy powstania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, zor
ganizowany przez Polski Ko
mitet Obrońców Pokoju i Ko
mitet Współpracy Kulturalnej 
z Zagranicą, odbył się w dniu 
6 bm. w sali kina „Moskwa".

Na wieczór przybylj członko
wie Rady Państwa, członkowie 
Rządu RP z premierem Cyran
kiewiczem 1 wicepremierami 
Chełchowskim i Korzyckim na 
czele, członkowie Biura Poli
tycznego KC PZPR: Berman,

Nowak i Ochab, członkowie KC 
PZPR, przedstawiciele najwyż-, 
szych władz stronnictw poli
tycznych, Wojska Polskiego, 
związków zawodowych i orga
nizacji społecznych.

Na uroczystości obecni byli 
przedstawiciele placówek dy
plomatycznych ZSRR i państw 
demokracji ludowej z ambasa
dorem ZSRR — W. Z. Lebiedie- 
wem na czele.

Prezes NIK, członek Biura 
Politycznego KC PZPR wygłosił 
na uroczystości przemówienie 
następującej treści:

Klasa robotnicza NRD szybkim krokiem zmierza ku peł> 
nemu rozwojowi i odbudowie kraju. Nakreślony przez 
rząd demokratycznych Niemiec 54etni plan gospodarczy, 
już w pierwszym roku przyniósł wspaniałe sukcesy i znacz
ną poprawę bytu mas pracujących.

W dniu dzisiejszym przypada I rocznica powstania 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Dzień ten masy 
pracujące Niemiec obchodzą uroczyście, dokonując bi« 
lansu osiągnięć w pierwszym roku twórczej pracy. 
(Zdjęcie przedstawia plakat wyborczy na dzień 15 X br. 
z akcentami planu pięcioletniego).

sytuacja młodreży
w Niemczech Zachodnich

BERLIN (PAP). Prasa nie. 
miecka coraz częściej zamiesz
cza wiadomości o katastrofa!, 
nej sytuacji młodzieży w 
Niemczech Zachodnich.

Sprzedajna klika Adenauera 
i jej władcy anglo-amerykańscy 
skazują młodzież na bezrobo
cie, głód i nędzę. Dziennik za. 
chodnio-niemiecki ,,Ost - West 
Kurier" pisze, że w Niemczech 
Zachodnich istnieje obecnie 

1 milion bezrobotnej młodzieży.

OBYWATELE, TOWARZYSZE!
Wspaniałe zwycięstwo Armii Radzieckiej dowodzo

nej przez Stalina, która rozbiła w 1945 roku Niemcy 
faszystowskie —• stało się momentem przełomowym 
nie tylko dla tych wszystkich narodów, które Armia 
Radziecka wyzwoliła z jarzma okupacji hitlerowskiej — 
ale stało się również momentem przełomowym dla sa
mego narodu niemieckiego, wyzwoliło w Niemczech 
siły postępowe i demokratyczne.

matniego dla swych planów { 
wojennych, <_* ——-±—-
nad faszyzmem 
wprowadziło do unicestwierku 
socjalnych podstaw imperializ
mu niemieckiego, aby na 
miejsce Niemiec wstecznictwa 
i wojny stanęły Niemcy postę
pu i pokoju.

Oto sens i cel koncepcji 
Związku Radzieckiego.

(Ciąg dalszy na sir. 2)

W ofiarnej ualce 
koreańskie wojska ludowe 
zadają amerykańskim agresorom dotkliwe straty

Na czele tych sił stanęli ko
muniści i szczerzy demokraci 
niemieccy, którzy w okresie 
władzy hitlerowskiej siedzieli 
w więzieniach i obozach kon
centracyjnych, którym udało 
się uchronić przed terrorem fa
szystowskim na gościnnej zie
mi radzieckiej. Rozpoczął się 
bój o to, aby naród niemiecki 
skierować na drogę pokojowe
go rozwoju.

Politykę mocarstw wobec 
Niemiec określiły uchwały 
poczdamskie, uchwały zmierza
jące do całkowitej demilitary- 
zacji i denazyfikacji Niemiec, 
uchwały mające na celu znisz
czenie podstaw socjalnych im
perializmu niemieckiego i po
pieranie demokratycznego ru
chu w celu utworzenia Nie
miec demokratycznych, jednoli
tych i pokojowych. Imperialiści 
amerykańscy już w chwilę po 
podpisaniu umowy poczdam
skiej zaczęli ją systematycznie 
sabotować. Obawiając się co
raz bardziej rosnących wpły
wów odradzających się, postę
powych sił ludu niemieckiego 
— imperialiści amerykańscy 
powołali w zachodniej . 6trefie 
Niemiec rząd marionetkowy, 
patronując odwetowym kołom 
niemieckim, wczorajszym SS- 
manom i najgorętszym zwolen
nikom Hitlera po to, aby stwo
rzyć z Niemiec bazę wypadową 
przeciw ZSRR i krajom demo
kracji ludowej, aby szczuć 
przeciwko naszej granicy na 
Odrze i Nysie, aby pielęgno- 
wać i podsycać odwetowe dąże
nia reakcji niemieckiej, róż. 
nych Schachtów i Kruppów, 
wczorajszych ludubójców i pod
palaczy. Oto sens i cel kon
cepcji amerykańskiej.

Koncepcja Związku Radziec
kiego, poparta całkowicie przez 
cały światowy obóz postępu i 
pokoju, wyrażała się w sło
wach, jakie jeszcze w 1944 r. 
wypowiedział Stalin: „Wygrać 
wojnę z Niemcami znaczy do
konać wielkiego, historycznego 
zwycięstwa, ale wygrać wojnę 
nie oznacza jeszcze zabezpie
czyć trwały pokój i pełne bez
pieczeństwo w przyszłości. Za
danie polega nie tylko na tym. 
aby wygrać wojnę, ale 1 na 
tym, aby uniemożliwić powsta
nie nowej agresji, nowej 
wojny".

Szło więc o to, aby raz na za
wsze pokrzyżować plany impe
rialistycznych podżegaczy wo
jennych, aby ci podżegacze nie 
znaleźli w Europie mięsa ar-

PEKIN (PAP). Ogłoszony 
w Phenianie 6 października ra
no komunikat dowództwa na
czelnego Koreańskiej Armii Lu
dowej poidaje, że na wszyst
kich frontach oddziały Armii 
Ludowej toczą uporczywe wal
ki z nacierającym nieprzyja- 

| cielem.
aby zwycięstwu) W re>cl6 na Półnw odIdeG- 

hitlerowskimj Pu nieprzyjaciel podejmuje na-

wpadł na minę i zatonął ame
rykański 6tatek transportowy.

Artyleria przeciwlotnicza Ar
mii Ludowej zestrzeliła 4 paź
dziernika w rejonie Phenianu 
dwa samoloty nieprzyjaciel
skie, w tym jeden ciężki bom
bowiec typu „B-29".

PEKIN (PAP). Ogłoszony 
w Phenianie 6 października 
wieczorem komunikat dowódz
twa naczelnego Koreańskiej 
Armii Ludowej podaje, że na 
wszystkich frontach oddziały 
Armii Ludowej toczyły nadal 
zaciekłe walki obronne prze-

dai gwałtowne ataki przeciwko 
jednostkom Armii Ludowej.

Według otrzymanych ścisłych 
■danych w dniu 2 października 
w okolicy Tiandin kontrtorpe- 
dowiec amerykański wpadł na 
minę i zatonął. W dniu 4 paź- ciwko liczebnie przeważającym 
dziernika w pobliżu Jangjang siłom nieprzyjaciela.

załogi Magnitogorskiego Kombinatu 
dla robotników Huty „Pokój"

NOWY BYTOM (PAP). Załoga Huty „Pokój“, 
inicjatorka czynu produkcyjnego dla uczczenia 33 rocz
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październiko
wej, otrzymała od przodującej załogi Magnitogorskiego 
Kombinatu Metalowego im. J. Stalina list następującej 
treści:

„Drodzy Towarzysze!
Robotnicy, inżynierowie, tech

nicy i pracownicy administracyj
ni Magnitogorskiego Metalowe
go Kombinatu, który nos} imię 
wielkiego wodza narodu ra
dzieckiego i całej postępowej 
ludzkości — Towarzysza Stali
na, z ogromnym zadowoleniem 
przeczytali wasze pismo, w któ
rym donosicie o waszych po-

jponocf
399 milionów zł

zebrano we wrześniu 
na SFOS

WARSZAWA (PAP). 
Jak wynika z dotychczaso
wych obliczeń, wpłaty na 
odbudowę Warscawy w o- 
kresie od 1 do 30 września 
br. w całym kraju wyniosły 
ponad 399 milionów zł. W 
porównaniu z tym samym 
okresem ubiegłego roku to 
suma prawie o 25 proc, 
wyższa.

stępach w budownictwie Polski 
Ludowo-Demokratycznej.

Przesyłamy Wam gorące bra
terskie pozdrowienia i życzenia 
osiągnięcia noiwych zwycięstw 
w budowie socjalizmu i w wal
ce o pokój, przeciw podżega
czom do nowej wojny.

Walcząc o pokój na całym 
świecie, my — metalowcy prze
mysłowego miasta Magnitogor- 
ska, stworzonego geniuszem 
Wielkiego Stalina, — wraz z 
całym radzieckim narodem, je
dnomyślnie podpisaliśmy Sztok
holmski Apel w sprawie zakazu 
użycia broni atomowej. Nasze 
podpisy pod tym najważniej
szym dokumentem świata, będą 
groźną przestrogą dla anglo- 
amerykańskich imperialistów, 
którzy chcą wywołać nową 
wojnę światową.

Wielotysięczna załoga Mag
nitogorskiego Metalowego
Kombinatu stoi w pierwszych 
.szeregach realizatorów potęż
nego budownictwa w naszym 
kraju. Z miesiąca na miesiąc 
przekracza plan produkcji su
rówki, stali i walcówki.

Z inicjatywy stalowników, 
naszego kombinatu — Włodżi-1 WiCZ Stalin!

mierzą Zacharowa, Muchameda 
Zindurowa i Iwana Sjemionowa 
szeroko rozwinęło się socjali
styczne współzawodnictwo 
wśród metalowców Związku 
Radzieckiego o najlepsze wy-. 
korżystywanie agregatów, o 
miększą wydajność pracy i 
zmniejszenie kosztów własnych. 
Inicjatorzy tego współzawod
nictwa, w pełni wykonują swe 
zobowiązania i z każdym dniem 
przyswajają sobie najlepsze 
wzory przodowników - stacha
nowców. W ciągu ostatnich 5 
miesięcy wytworzyli oni tysią
ce ton stali ponad plan, za
oszczędzili w surowcu, paliwie 
i na materiałach 800 tys. rubli.

Obecnie cały nasz kraj z naj“ 
większym entuzjazmem i zapa
łem przygotowuje się do świę
ta 33 rocznicy Wielkiej Socja
listycznej Rewolucji Paździer
nikowej.

Przesyłając Wam braterskie 
pozdrowienia, jesteśmy pewni, 
że nasza przyjaźń będzie rosła 
i krzepła. Życzymy Wam, dro
dzy towarzysze, nowych postę
pów w budowie ludowo-demo
kratycznej Polski.

Niech żyje wieczna przy
jaźń narodów radzieckiego 
i polskiego!

Niech żyje wielki genial
ny wódz całej pracującej 
ludzkości Józef Wissariono- ll



■ • Z frontu walki o pokoi

Dalsze
setki tysięcy podpisów 

pod Apelem Sztokholmskim
— - 9 —

składajcą ludy całego świata
Pierwszy dzień procesu przeciwko Komendzie Głównej WIN

WARSZAWA (PAP). W 
pierwszym dniu trwania proce
su po odczytaniu aktu oskar
żenia, sąd przystąpił do prze
słuchania oskarżonych.

39-letni oskarżony Karol 
Chmiel przyznał się do popeł
nienia czynów zarzucanych mu 
aktem oskarżenia j zeznał, że 
w 1945 roku spotkał się w Kra
kowie ze znanym mu jeszcze ze 
służby w AK współoskarżonym 
Cieplińskim, który poinformo
wał go, że „konsp‘racja trwa 
nadal". Wówczas Chmiel objął 
aktywną pracę w podziemiu i 
nawiązał kontakt z przebywa
jącymi w Polsce w misji dy
plomatycznej wyższymi ofice-. 
rami sił zbrojnych Stanów Z;e- 
dnoczonych, z którymi wielo
krotnie się spotykał. Omawia
jąc te spotkania, Chmiel powie
dział, iż w końcu 1946 roku 
przybył na umówione z góry 
miejsce płk Pashley z ambasa
dy Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie. Zabrał on do swe
go samochodu członka władz 
WlN-u Roztworowskiego i 
Chmielą, a na pytanie oskar
żonego oświadczył mu, że „na
leży pozostać w konspiracji".

W lutym następnego roku 
WIN postanowił wysłać do 
Londynu swą delegację, ozna
czoną kryptonimem „Dardane- 
le” dla zacieśnienia kontaktów 
z reakcyjnymi czynnikami emi
gracji polskiej. Zwrócono 6ię 
wówczas do Pashley‘a oraz do 
innych dyplomatów amerykań
skich w Warszawie — pułkow
ników Jess;ca i Yorka — tym 
razem o pomoc w nielegalnym 
„przerzuceniu" delegacji za 
granicę. Ostatecznie jednak 
WTN-owcy wyjechali przy po
mocy konsula Belgii w Gdyni 
Giaccominiego — jak zeznaje 
Oskarżony — za wiedzą posła 
tego kraju w Warszawie i na 
belgijskim statku.

Omawiając w dalszym ciągu i 
swe kontakty z dyplomatami 

) amerykańskimi — Chmiel opo
wiada, że spotkał się m. in. z 
Pa>shley‘em na szosie Kraków— 
Katowice. Amerykański puł
kownik zabrał go wówczas 
wraz z Cieplińskim do swego 
samochodu i zawiózł na cmen
tarz w pewnej wsi, gdzie odbvł 
rozmowę z Cieplińskim. Z puł
kownikiem Jess’cem oskarżeni 
Ciepliński i Chmiel SDOtkali się 
w .tym czasie dwukrotnie w 
Krakow;e. W rozmowach usta
lono konieczność — jak zeznał 
oskarżony — „dalszego utrzy
mywania kontaktu organizacyj
nego między WIN a amerykań
ską misją wojskową w Polsce, 
a. także omawiano sytuację 
międzynarodową".

Obaj oskarżeni kontynuowa
li te kontakty z płk. Jessicem. 
7. pik. Yorkiem oskarżony spot
kał s’ę w Warszawie dwukrot
nie. Na pisemne zlecenie o- 
ekarżonego Cieplińskiego osk. 
Chmiel doręczył Rostworow
skiemu pakiet z przygotowany
mi materiałami szpiegowskimi, 
które nasiennie Roztworowski 
przekazał Pashley‘owi. Sam o- 
ska.rżonr udzielał amerykań
skim oficerom poufnych ust
nych informacji natury poli
tycznej.

Osk. Chnrel przedstawił na- 
stepńie wyczerpująco swe kon
takty z czołowymi działaczami 
Polskiego Stronnictwa Ludowe
go, m. in. ż sekretarzem okręgu 
krakowskiego tego stronnictwa, 
niejakim Kabatem oraz z pre
zesem stiroTm:ctwa Stanisławem 
Mikołajczykiem. Kabatowi o- 
śkarżony dostarczał stale mate
riałów szpiegowskich, zaś z Mi- 
kołftiiczfkiem odbył konferen
cje w lokalu PSL w Warszawie. 
Oskarżony zwrócił się wówczas 
do prezesa Polskiego Stronnic
twa Ludowego ź prośbą o oce
nę srtuacii w kraju i na wi
downi międzynarodowej, o- 
św:adczając mu, iż „od tego za
leżne sa planv i zamierzenia 
WIN". Mikołajczyk' naświetlił 
mu te zagadnienia, i — jak ze
znał Chmiel — „zwrócił uwagę 
na to, abv WIN uzupełniał 
działalność PSL w tvch dziedzi
nach, w których PSL jako le- 
gelnemu stronnictwu nie wypa
da działać, a zwłaszcza w za
kresie propagandy, którą nod- 
ziemie może swymi środkami

i

realizować sprawniej aniżeli 
stronnictwo legalne."

Prokurator: Czy oskarżony 
nie bał się przyjść do ówczes
nego wicepremiera jako przed
stawiciel nielegalnej organiza
cji?

Osk. Chmiel: Nie — ponie
waż dostałem polecenie od Ka
bata — a więc członka Stron
nictwa, którego prezesem’ 
Mikołajczyk.

Prokurator: To znaczy 
swói do swego po swoje?

Osk. Chmiel: Tak jest.
Oskarżony wspomniał też o 

swych rozmowach z działaczem 
PSL-owskim, niejakim płk. Ka- 
nrńskim, który uważał, że 
„WIN spełnia rolę korzystną 
dla PSL, uzupełniając działal
ność tego stronnictwa" i nama
wiali Chmielą do prowadzenia 
akcji terrorystycznej wobec 
władz bezpieczeństwa.

Oskarżony Chmiel, który był 
doradcą politycznym komendy 
głównej WIN, podał też 6zereg 
dalszych danych o działalności 
tej organizacji. Nadmienił on 
m. in., że w Krakowie materia
ły konspiracyjne przechowywał 
dla niego prowadzący podręcz
ne archiwum organizacji, brat 
Baltazar w klasztorze OO. Ka
pucynów.

„A pieniądze szły“ 
z Zachodu

W klasztorze tym udzielono 
oskarżonemu gościny, kiedy o- 
pracowywał referat polityczny 
dla swej nielegalnej organiza
cji. Chmiel wyliczył otrzymane 
od WIN sumy pieniężne, 
stwierdzając, iż „szły one z Za
chodu".

Kończąc swe zeznania, osk. 
Chmiel stwierdził, że WIN usi
łował wykorzystywać nieświa
domość polityczną części mło
dzieży dla celów wrogich Pol
sce agentur.

W dalszym ciągu zeznań 
oskarżonego , CłwpT.a v.'\pMr* 
wszym dnfu procesu komendy 
głównej WIN — oskarżony ten 
stwierdził, że przedstawiciel 
wojskowej misji amerykańskiej 
w Polsce płk Pashley już w 
1946 roku omawiał z nim I z 
osk. Cieplińskim zagadnienie 
wojny państw imperialistycz
nych przeciwko ZSRR. Pik Pa
shley oświadczył, że „sytuacja 
jest tymczasowa", ponieważ ja
kiekolwiek porozumienie obozu 
kapitalistycznego z . obozem 
socjalistycznym jest niemożli
we. 1?'*

Następnie sąd przystąpił do 
przesłuchania oskarżonego La- 
zarowfcza.

Oskarżony Lazarowicz pizy- 
znał się d.o wszystkich czynów 
objętych aktem oskarżenia. Ze
znał on, że był w okresie oku
pacji komendantem AK obwodu 
„DE" (Dębica), a następnie za
stępcą inspektora rejonu rze- 
szowskiego AK. — Inspektorem 
był wówczas współoskarżony 
Ciepliński.

Osk. Lazarowicz stwierdza, że 
wywiad WIN był nastawiony w 
tym czasie na zbieranie ?nfor- 
macji z dziedziny politycznej, 
tj. wiadomości o PPR i stron
nictwach politycznych, informa- 
cji szpiegowskich z dziedziny 
gospodarczej i wojskowej oraz 
informacji dotyczących działal
ności władz bezpieczeństwa. 
Komórką wywiadowczą WIN 
kierował m. in, współoskarżony 
Kawalec.

był

pnie, że bandy WIN mordując 
osoby współpracujące z wła- omiecką. 
dzami ostrzegały jednocześ
nie volksdeutschów i granato. 
wych policjantów przed ewen
tualnymi aresztowaniami 
przez władze bezpieczeństwa. 
Odnośnie napadów rabunko. 

wych przeprowadzanych przez 
podległe mu bojówki, Lazaro
wicz przyznaje m. in., że wydal 
polecenie „rozpracowania" ka
sy skarbowej oraz napadu na 
inkasenta Państw. Zakładów 
Lotniczych.

Osk. Lazarowicz zeznaje da
lej, że za swą działalność WIN 
otrzymał tytułem wynagrodze
nia około 750 tys. zł.

Poza tym Lazarowicz pizy. 
znaje. że otrzymał raz odprawę 
w wysokości 90 dolarów. Nie
zależnie od tego otrzymywał on 
mą cele organizacyjne począt
kowo 150 tys. zł, a następnie 
210 tys. zł miesięcznie.

W dalszej części zeznań osk. 
Lazarowicz przedstawia sądowi 
prowokacyjny charakter prowa
dzonej przez AK tew. akcj’’ 
„Antyk" — akcji antykomuni
stycznej oraz wyjaśnia pewne 
szczegóły dotyczące zamordo
wania przez jeden z oddziałów 
podległych Cieplińskiemu
dwóch oficerów radz’eckich. 
stwierdzając, że morderstwo to 
było wynikiem ogólnego nasta- 
wien-ia kół kierowniczych AK.

Śc’słe kontakty z PSL 
i bandami UPA

Osk. przyznaje, że ten sam 
oddział, który zamordował ofi
cerów radzieckich uchylał się

od walki z żandarmerią nie-

Istniała również instrukcja do
wództwa AK zabraniająca 
wstępowania do Odrodzonego 
Wojska Polskiego walczącego 
z armią hitlerowską.

Dalsza część zeznań osk. La- 
zarewicza wyjaśnia metody 
działania wywiadu WIN, który 
przy 'pomocy swych wtyczek 
w partiach politycznych, we 
władzach bezpieczeństwa 1 w 
wojsku, zbierał informacje sta
nowiące ścisłą tajemnicę pań 
stwową i wojskową.

Zebrane wiadomości były 
przekazywane zaągranicę, m. in. 
do delegacji WIŃ — „Darda, 
nele”, przebywające, w Londy
nie. Delegacja ta przekazywała 
z kolei otrzymywane ż kraju 
materiały szpiegowskie oddzia- 
łowi VI przy tżw._ rządzie lon
dyńskim.

Na pytanie prokuratora .skąd 
VI oddział czerpał fundusze na 
opłacanie wywiadu w kraju. 
Lazarowicz udziela początkowo 
wykrętnych odpowiedzi, w koń
cu jednak przyznaje, że oddział 
ten otrzymywał fundusze z 
USA, a ponadto miał pieniądze 
„zaoszczędzone na walce z 
Niemcami".

Lazarowicz naświetla dalej 
kontakty WIN t PSL, które u- 
ważało podziemie z® „swoje 
stronnictwo" oraz kontakty 
WIN <t UPA terró.ystyczno-fa- 
szystowską organizacją ukra. 
ińską.

Profc.-. Na czyje poparcie i na 
kogo liczyliście w swojej dzia
łalności?

Osk.: Na poparcia Zachodu

dów Zjednoczonych, by zapew
niła wycofanie wojsk obcych 
ż Korei, by zagwarantowała n- 
regulowanie kwestii (koreań
skiej drogą pokojową.

BERLIN
Agencja ADN podaje z Ham

burga, że według danych tam
tejszego Komitetu Bojowników 
o Pokój, pod Apelem Sztok
holmskim złożyło 
110 673 mieszkańców
ga.
SYDNEY

W Australii pod
Sztokholmskim w ciągu ostat
nich dwóch tygodni 1800 osób 
złożyło podpisy. Ogółem apel 
ten podpisało jak dotąd 114 000 
osób.

Bojownicy o pokój w Au- 
sitraFi wybrali swą delegację 
na II Światowy Kongres Ó- 
brońców Pokoju. W skład de
legacji wchodzi 20 osób.

W ostatnich dniach odbyły
się w Sydney trzy masowe wie-, , _ .
ce dokerów, uczestnicy których więzieniu Apel Sztokholmski i 
wyrazili protest przeciwko a- przekazało lokalnemu Komite- 
gresji amerykańskiej w Korei towi Obrońców Pokoju l’sty Z 
i wezwali Organizację Naro- podpisami.

podp;sy 
Hambur-

Apelem

GENEWA
Demokratyczne dzienniki 

francuskie podają, że na tery
torium Wybrzeża Kości Słonio
wej zebrano dotąd 100 tysięcy 
podpisów pod Apelem Sztok
holmskim.

Wszyscy robotnicy kamienio
łomów w mieście BaingerviTIe 
podpisali Apel Sztokholmski. 
Kampania zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim 
rozwija się rów.nież w rejo
nach rolniczych.

1500 uwięzionych demokra
tów afrykańskich podpisało w

W GIECZU odkryto ślady

ośrodka przemysłowego z wieku XI-XII
W związku z badaniami nad 

początkami Państwa Polskiego 
prowadzonymi również w na
szym województwie przeprowa. 
dzono oStatinio badania pod 
kierunkiem dr B. Kostrzewskie 
go w Gieczu w pow. średzkim 
W czasie rozkopywania grodzi’ 
ska natrafiono na ślady ośrod- 
ka przemysłowego. Znaleziono 
resztki dymarek tj. pieców 
hutniczych do wytapiania rudy, 
które w przybliżeniu pochodzą 
z końca XI i połowy XII wie-

ku. W odległości około 1 km 
od tego grodziska na gruntach 
wsi Borzejewo, odkryto rów
nież osadę przemysłową o po
dobnym charakterze wspó'cze- 
6ną grodowi w Gieczu. Odkry
cia te przemawiają wyraźnie 
za tym. że gród w Gieczu był 
niewątpliwie w owym czasie 
grodem przemysłowym. Ślady 
osadnictwa, odpowiadającego 
najstarszej fazie istnienia gro
du, znaleziono w odległości 300 
m na gruntach wsi Chłapowo.

Oof»<*os<ysfecfzRfe stosunki
między Polską Ludową i Niemiecką Republiką Demokratyczną 

wzmacniają międzynarodowy front-walki o pokój 
(Dokończenie przemówienia członka Biura Polit. KC PZPR Franciszka Jóźwiaka-Witolda)

Przy przebudowie struktury : stosowanej do Prezydenta Piec- 
’ * ‘ ka i Prem era Grotewohla o-

świadczył:
„Utworzenie pokojowej Nie

mieckiej Republiki Demokra
tycznej jest punktem zwrotnym 
w dziejach Europy. Kładąc pod
waliny jednolitych, demokra
tycznych i pokojowych Nie
miec, dokonujecie zarazem dla 
całej Europy wielkiego dzieła, 
zapewniając jej trwały pokój. 
Możecie n;e mieć wątpliwości, 
że krocząc po tej drodze, spot
kacie się z wielkim zrozumie- 

poparciem 
świata." 
stało się 
w stosun- 
a Niemca-

Zamordowali rannego 
na łóżku szpitalnym
Poważna część zeznań osk. 

Lazarowieza dotyczy prowadze
nia dywersji przez podległą mu 
organizację WIN woj. rzeszo
wskiego. W toku przesłucha
nia Lazarowipj przyznaje, źe 
wydał szereg poleceń zamordo
wania przez podleg’e mu bo
jówki wielu działaczy demokra
tycznych j funkcjonariuszy 
służby bezpieczeństwa. M. in. 
kazał on zamordować rannego 
i przebywającego w szpitalu 
porucznika Boianowsk:ego. 
Przedstawiając okoliczności te
go morderstwa Lazarowicz ze
znaje:

„Bojówkę wysłałem na go
dzinę 7. Z opisu wiem tylko, że 
weszli i strzelili do niego raz, 
czy dwa. Szczegółów nie znam".

Oskarżony przyznają na^tę-

rolnej wschodniej strefy Nie
miec udzielił wydatnej pomocy 
Związek Radziecki w postaci 
maszyn rolniczych dla nowych 
gospodarstw rolnych, stacji 
traktorowych itp. Jeżeli zwa
żymy, że tej pomocy udzielił 
Niemcom Związek Radziecki 
niemal nazajutrz po zakończe
niu wojny, kiedy wspomnienia 
okrucieństw7 popełnionych przez 
najeźdźcę hitlerowskiego były 
jeszcze tak bolesne i świeże — 
zrozumiemy, jak dalekowzrocz
na była polityka Związku Ra
dzieckiego, polityka wiary w si
ły postępowe i demokra4vczne 
Niemiec, w siły pokoju. Ta 
wiara w możliwość odrodzenia 
się ludu niemieckiego płynęła 
ze wskazań i nauk wodza na
rodów radzieckich, wielkiego 
teoretyka marksizmu-leninizmu 
Stalina.

Zasadniczych przemian do
konano również w strukturze 
przemysłu we wschodniej stre
fie Niemiec. W 1945 roku uspo
łecznione zostały przedsiębior
stwa aktywnych członków par
tii hitlerowskiej i przestępców 
wojennych. Wartość produkcji 
sektora usoołeczwionego wyno
si około 70 procent całej pro
dukcji przemysłowej. W obli
czu niebezpieczeństwa , jakie 
oroz’ło narodowi niemieckiemu 
przez utworzenie separatystycz
nego tworu w Bonn, będącego 
służalczym rządem imperiali
stów amerykańskich w oparciu 
o najczarniejsze siły reakcji 
niemieckiej — postępowe siłv 
Niemiec stanęły wobec zadania 
i bezwzględnej konieczności 
stworzenia sprawnego i sTnego 
kierownictwa dla walki o zje
dnoczenie Niemiec, o demo
kratyczną przebudowę, o pokój.

W takiej właśnie sytuacji w 
październiku 1949 roku powsta
ła Niern:ecka Republika Demo
kratyczna.

Powstanie NRD stało się po
ważnym wkładem do między
narodowego ruchu, stało s:ę 
jeszcze ied.ną kieską obozu a- 
greśji i wojny, stało się prze
łomowym wyda rżeniem w po
lityce międzynarodowej.

TóV. Stalin w depeśży wy-

niern i czynnym 
wszystkich narodów

Powstanie. NRD 
punktem zwrotnym 
kach między Polską
mi. Po raz pierwszy w historii 
na naszych zachodnich grani
cach mamy sasiada, który za 
jedno z założeń swojej polityki 
zagranicznej postawił sprawę 
walki o pokój, dobrosąsiedzkie 
przyjazne stosunki z Polską.

Postawa NRD wobec Polski 
wypływa z głęboko pojętego 
internacjonalizmu i zarazem 
patriotyzmu, dbającego o praw
dziwe dobro i przyszłość naro
du niemieckiego, które to za
sady leżą u podstaw ideolog^ 
Soc:alistvcżnet Partii Jedności, 
partii, na której czele stoją 
wypróbowani bojownicy spra- 
wy socjalizmu: Wilhelm Pieck, 
Otto Grotewohl i Walter Ul- 
bricht.

Polskie masy pracujące, pro
wadzone przez swą kierownicz
kę j awangardę Polską Zjedno
czoną Partię Robotniczą rozu
mieją, że naród niemiecki 
wkroczył na nową drogę.

Szybka normalizacja stosun
ków gospodarczych i kultural
nych pólsko-niemieckich opie
ra się ńa zasadniczej decyzji 
postępowych i demokratycz
nych Niemiec uznania granicy 
na Odrze i Nysie za granicę 
pokoju i przyjaźni.

Rząd Nienreckiej Republiki 
Demokratycznej, partie bloku 
antyfaszystowskiego i organi
zacje masowe podchwyciły ha
sło granicv pokoju i przyjaźni.

Młoda Republika N’emiecka 
może poszczycić się dużymi o- 
siągńięciami swej rocznej pracy.

Poza sukcesami na polu gospo
darczym NRD ma do zanotowa
nia w bilansie swej rocznej 
działalności także doniosłe o- 
siągnięcia na polu mobilizacji 
mas dokoła sprawy pokoju, de
mokratyzacji postępu i walki o 
jedność Niemiec.

Hasło pokoju i jedności Nie
miec promieniuje dziś z Nie
nreckiej Republiki Demokra
tycznej na całe Niemcy. Fala 
prześladowań i terroru przeciw 
zwolennikom obozu pokoju w 
strefach zachodnich Niemiec, 
zwłaszcza ostatnia brutalna ak
cja policyjna w miastach Za
chodnich Niemiec przećiwko 
członkom organ:zacji postępo
wych — jest najlepszym dowo
dem strachu reakcji niemiec
kiej i jej mocodawców anglo- 
amerykańskich przed rozwija
jącym się ruchem pokoju i jed
ności.

W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej rośnie stopa 
życiowa mas pracujących, roś
nie pokojowe budownictwo, 
nakreślane są i wykonywane 
śmiałe plany gospodarcze.

W Niemczech Zachodnich 
będących domeną imperiali
stycznego wyzysku rośnie cy
fra bezrobotnych, spada realny 
poziom płac, z dnia na dzień 
coraiz ciaśniej zaciska się pę
tlą niewoli politycznej i gospo
darczej. Kapitaliści zachodnio- 
niemieccy i ich mocodawcy a- 
merykańscy starają się zneutra
lizować wzmagające się nieza
dowolenie mas przez szerzenie 
haseł szowinizmu i odwetu.

Na nic nie zdadzą się próby 
duszenia represjami wzrasta
jącego stale ruchu oporu naro
dowego w Niemczech Zacho
dnich przeciwko zakusom agre
sorów wojennych, przeciwko 
remiiitaryzacji.

Próby terroru, zdławienia o- 
poru przemocą — rozbijają się 
o zdecydowaną postawę czyn
ników postępu . i pokoju w 
Niemczech. Terror imperializ
mu ąncdo-amerykańskieoo i re
akcji niemieckiej nie zdusi co- 
rdz pótężniejąceęfo głosu mas 
pracujących w Niemczech Za- 
ćhodńich, głosu Wołającego:

„Ni© chcemy wojny. Nie 
będziemy żołnierzami amery-

kańskich i angielskich ma
gnatów zbrojeniowych i han
dlarzy śmierci".
Obywatele! Towarzysze!
Obchodzimy pierwszą roczni

cę powstania Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej w ó- 
kre>s:e szczególnie ważnym dla 
walki o pokój.

Walka narodu niemieckiego 
o zjednoczeni© nabiera ni obe
cnym etapie walki o pokój 
szczególnej doniosłości.

Dzisiaj, w przeddzień święta 
Narodowego Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej masy 
pracujące Polski i rząd Polski 
Ludowej przesyłają narodowi 
po drugiej stronie granicy po
koju i przyjaźni na Odrze i Ny
sie — najserdeczniejsze życze
nia powodzenia i zwycięstwa 
w tej walce. Polskie masy pra
cujące w latach okrutnej nie
woli hitlerowskiej nie zapom
niały o tym, że w obozach i 
więzieniach Hitlera giną nie 
tylko nasi, polscy bracia i sio
stry, żony i dzieci, ale że *w da
lekim obozie na ziemi niemie
ckiej, okuty w kajdany, od 12 
lat siedzi tow. Ernest Thaelman. 
wierny uczeń Lenina i Stalina.

Tow. Ernest Thaelman nie do. 
żył chwili, gdy potężne Arnfa 
Radziecka rozbiła hitleryzm, 
dzień przed wyzwoleniem zo- 
stał zamordowany przez siepa
czy hitlerowskich. Alę żyje 
sprawa, za którą walczył i zgi
nął tow. Thaelman, żyją i wal
czą o zwycięstwo tej sprawy 
towarzysze Tbaelmana. Ich bój 
o Niemcy takie za jakie wal
czył Karol Liebknecht, Róża 
Luksemburg, Julian Marchlew- 
ski i Ernest Thaelman łączy się 
z naszą walką.

Życzymy naszym towarzy- 
szom niemieckim dalszych suk
cesów i zwycięstwa w walce 
o jedmolite, demokratyczne, po* 
ko; o we Niemcy.

Niech źyie Niemiecka Repu-, 
blika Demokratyczna i jej pre
zydent Wilhelm Piecki

Niech żyje przyjaźń polsko- 
niemiecka!

Niech żyje Prezydent Polski 
Ludowej Bolesław Bierut!

Niech żyje zwarty 5 niez'om- 
ny obóz pokoju ze Związkiem 
Radzieck'm na czele?

Niech żyie chorąży pokoju 
— Wielki Stalin!



Dr Józef Jankowiak
Ż-ca Woj. Pełnomocnika Ministra Zdrowia 
dla Spraw Lecznictwa Pracowniczego

Nowy etap lecznictwa społecznego®
'Reorganizacja Służby Zdrowia w interesie mas pracujapych

£0 usłyszymy 
w Teatrze Wielkim?

Sezon operowy 1950/51

Organizacja Służby Zdrowia 
była, w zależności od panują* 
cego ustroju społecznego, za
wsze odmienną co do formy i 
treści. I tak w dawnym ustro
ju feudalnym lekarz jest na 
usługach dworu feudalnego. 
Natomiast masy ludowe skaza
ne były w tym okresie wy* 
łącznie na prymitywną, pełną 
zabobonów i przesądów medy
cynę ludową, uprawianą przez 
zielarzy, owczarzy i babki. W 
ustroju kapitalistycznym two
rzy się prywatny gabinet le* 
karski, oparty na zasadach od
płatności, a więc dostępny tyl* 
ko dobrze sytuowanym. Stąd 
też jego zasięg obejmuje 
przede wszystkim zamożne mie
szczaństwo i ziemiaństwo. Pod 
naciskiem klasy robotniczej 
Państwo zmuszone jest do zor
ganizowania Kasy Chorych, a 
potem Ubezpieczalni, które je
dnak nie spełniały zadania 
leczniczego i obwarowane były 
biurokratycznymi przepisami. 
Ludność wiejska zaś, stanowią
ca 2/3 ludności naszego kraju, 
praktycznie pozbawiona była 
opieki 
chłop 
piece 
już o

walidztwa oraz będzie wymię* 
rżał i pobierał składki ubez« 
pieczeniowe. Natomiast wszyst
kie agendy lecznictwa dotych* 
czas znajdujące się w Ubez
pieczalni Społecznej obejmuje 
Zakład Lecznictwa Pracowni* 
czego, koncentrujący w swoich 
rękach całą społeczną służbę 
zdrowia wraz z lecznictwem fa* 
brycznym, które dotychczas 
podlegało różnym władzom 
centralnym.

Zniesienie istniejącej dotąd 
wielotorowości w lecznictwie i 
skupienie wszystkich ośrodków 
dyspozycyjnych w jednym rę
ku, tj. Ministerstwa Zdrowia, 
usprawni niewątpliwie dotych* 
czasowy stan lecznictwa otwar
tego, pozwalając na lepsze dy* 
sponowanie kadrami i 6przę* 
tem.

Stopniowe przeniesienie 
lekarzy z prywatnych 
gabinetów lekarskich 
do ośrodków zdrowia

przyczyni się do połączenia 
profilaktyki z lecznictwem i 
pozwoli w przyszłości powią
zać otwarte lecznictwo z lecz
nictwem zamkniętym, stwarza* 
jąc najdoskonalszą formę or* 
ganizacyjną.

Obecne dostosowanie zasię* 
gu terytorialnego placówek Za
kładu Lecznictwa Pracownicze
go do nowego podziału admi* 
nistracyjnego Państwa w od* 
różnieniu do dotychczasowego 
zasięgu ubezpieczalni, który 
często wybiegał poza teren wo
jewództwa czy też powiatu — 
ułatwi uzyskanie świadczeń. W 
ten sposób zagadnienia zdro-
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wia powierzone zostaną bezpo
średnio terenowym radom na
rodowym.

Dla zrealizowania tych za
dań powołani zostali na tere
nie całego kraju pełnomocnicy 
Ministra Zdrowia dla spraw 
Zakładu Lecznictwa Pracowni
czego. Pełnomocnicy woje
wódzcy i powiatowi działają w 
oparciu i w ścisłym porozumie® 
niu z Komisją Czterech dla 
spraw Z. L. P. W jej skład, po
za lekarzem urzędowym, wcho
dzą przedstawiciele wojewódz
kich wzgl. powiatowych rad 
związków zawodowych — a 
przede wszystkim wojewódz
kich lub powiatowych rad na
rodowych. Odtąd rady naro
dowe sprawować będą całko
wity nadzór nad Zakładem 
Lecznictwa Pracowniczego.

Państw. Teatr Wielki im. St. 
Moniuszki w Poznaniu rozpo
czął ;uż sezon operowy szere
giem wznowień repertuaru ze
szłorocznego. Sprawozdanie z 
dwóch takich przedstaw:eń (w 
częściowo zmienionej obsadzie 
śpiewaków) daliśmy już w je
dnym z ostatnich numerów 
„Głosu Wielkopolskiego". Za 
dwa tygodnie Opera wystąpi z 
,Aidą" Veidiego, które to dzie

ło usłyszymy w opracowaniu 
muzycznym prof. Waleriana 
Bierdiajewa. Rolę tytułową o- 
bejmie teraz Antonina Kawecka 
(sopran dramatyczny). Dekora
cje i reżyseria pozostaną te sa
me.

Pierwszą nowością tegorocz
ną w Teatrze Wielkim będzie 
Wieczór Baletowy (czas wy
stawa rńa: II połowa listopa 
da). Na programie: „Pory Ro

ku" Czajkowskiego, „Sow’z- 
drzał" Rysz. Straussa i „Tańce 
hiszpańskie" Granadosa. Jako 
choreograf popisze 6ię nowy 
baletmistrz Opery — Leon W’ój» 
cikowski (dawny tancerz słyn
nego zespołu Diagilewa). In
scenizacja: Tadeusz Marek De
koracje i kostiumy zaprojekto
wał Błażejowski. Całość popro
wadzą dyrygenci: prof. W. 
Bierdiajew (Strauss) i Bolesław 
Lewandowski (Czajkowski Gra- 
nados). Dyrekcja Teatru iWel- 
kiego przygotowuje się do tej 
premiery z ca.’ą pieczołowito- 

Swiadczyć tu może choć- 
260 no-
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lekarskiej. Pracujący 
nie mógł poddać się o- 
lekarskiej, nie mówiąc 
sanatoriach i leczeniu 

klimatycznym. Była to jedna z 
najczarniejszych plam, które 
ciążyły nad dolą polskiej wsi 
w okresie przedwrześniowym.

Dziś, w Państwie Ludowym, 
kroczącym do socjalizmu, stwo
rzyć pragniemy nową organiza* 
cję służby zdrowia, mającą wyr 
raźne oblicze klasowe, tj: bę
dącą na usługach klasy pracu* 
jącej, do której zbliży się ona 
ideowo i terenowo.

Stąd po rewolucyjnych zmia
nach, które przeprowadzono na 
odcinku politycznym, gospo* 
darczym i kulturalnym, służba 
zdrowia stoi w przede dniu za
sadniczej przebudowy. Dawny 
prywatny gabinet lekarski w 
świetle współczesnych zdoby
czy wiedzy lekarskiej ustąpić 
musi nowej formie lecznictwa 
otwartego, która charakteryzu
je się zespołową prącą fachow
ców różnej specjalności. Ich 
praca skupiać się bedzie przy 
ośrodkach zdrowia różnego ty
pu, wyposażonych w różno
rodne urządzenia rozpoznaw
cze i lecznicze, wymagające 
specjalnej obsługi.

Zadania Zakładu
Lecznictwa Pracowniczego
Ostatnio wydane zostały 

dwie ustawy, które radykalnie 
zmieniają oblicze dotychczaso* 
wej organizacji służby zdro
wia. Pierwsza — to ustawa 
o społecznych zakładach służ* 
by zdrowia i o planowej go* 
spodarce w służbie zdrowia. 
Druga — to ustawa z dnia 22 
lipca 1950 r. o powołaniu do 
życia Zakładu Lecznictwa Pra
cowniczego. W wyniku ostat* 
niej ustawy powstały w miej, 
sce dotychczasowych Ubezpie* 
czalnfi Społecznych — Zakład 
Lecznictwa Pracowniczego i 
Zakład Ubezpieczeń Społecz* 
nych. Ostatni odtąd ograniczy 
6ię wyłącznie do spraw ubez
pieczeń społecznych, tzn. bę= 
dzie przyznawał wszystkie 
świadczenia pieniężne (zasiłki, 
renty, świadczenia rodzinne) z 
tytułu choroby, wypadku i in»

Zrzesizone śpiewactwo wiel
kopolskie włącza się w nurt 
dokonywujących się doniosłych 
przemian polityczno • społecz
nych w Polsce Ludowej, stając 
się coraz bardziej pcprzez upo- 
wszechnianie pieśni masowej 
awangardą postępu, dynamizu
jącą i wyzwalającą s’ły mas 
pracujących w budowie socja
lizmu i walki z kosmopolity
zmem na odcinku kulturalnym.

Ogłoszona niedawno w obec
ności władz cent*a1nvch w dniu 
3 września br. w Szklarskiej 
Porębie deklaracja programo
wa II Krajowej Narady Zjedno
czenia Polskich Związków Śpie
waczych i Muzycznych w za
kresie amatorskiego rucńu śp e- 
waczego i instrumentalnego za
wiera szereg doniosłych u- 
chwał. Sprowadzają s ę one 
głównie do przyspieszenia pro
cesu socjalizacji kultury ludo
wej i wykonania planu C-let 
niego na odcinku ruchu śpie
waczego i instrumentalnego w 
oparciu o wzory 1 wymiany 
doświadczeń z krajami demo
kracji ludowych z ZSRR na 
czele, rozbudowę sieci i pogłę- 
blenie prac klubów dvrygen- 
tów, uaktywnienie ruchu racjo
nalizatorskiego i wsoółprżicą 
naukowa z racjonalizatorami.

Przede wszystkim śpiewactwo 
polskie a z nim i wielkopol
skie podejmuje walkę na swvm 
polu o upowszechnienie idei 
pokoju. Następnie poprzez po
głębianie form współzawodni
ctwa we własnych szeregach 
(między województwami, ze
społami, jak i Wydziałami Ra
dy Naczelnej) pragnie przyczy
nić się do ogólnego podniesie
nia poziomu artystycznego pie
śni, honorując przodownictwo 
pracy w amatorskim ruchu mu
zycznym na równi z osiągnię
ciami współzawodnictwa w in
nych dziedzinach naszego ży
cia. Festiwal Muzyki Polskiej 
w przyszłym roku będzie naj
lepszą okazją do tej szlachet
nej rywalizacji. Zacieśnienie 
współpracy z organizacjami ma- 
sowymi „jako z jedyną bazą 
amatorskiego ruchu artystycz
nego" — jak głosi deklaracja 
programowa — poprzez przesz- 
kalanie m. Łn. dyrygentów głó 
wnie spośród uzdolnionej mło
dzieży robotniczo - chłopskiej,

współudział w akademiach i w 
organizowaniu imprez dla świa
ta pracy, jak i w upowszech
nianiu pieśni masowej, zwłasz
cza poprzez przebudowę kultu
ralną wsi — przyczyni się wal
nie do systematycznego rozwi
jania świadomości politycznej 
działaczy oraz masowego szko. 
lenia ogółu członków zrzeszo
nego śpiewactwa.

Ostatnie doroczne zawody 
śpiewacze 12 chórów Okręgu I 
poznańskiego, wspólzawodni. 
czących zacięcie o przodowni
ctwo zespołowe w auli U. P. 
potwierdziły powyższe tezy de
klaracji programowej. Tradycje 
rewolucyjnej pieśni Wielkopol
ski sięgają już znacznie wcze
śniej, bo niemal okresu „wio
sny ludów", a takie pieśni jak. 
„Do broni ludy", Straż nad Wi
słą, Pieśni rewolucyjne z 1905 
r., Rota, Marsylianka Polska — 
(„Gdy naród do boju") — mają 
swoją ważką wymowę politv 
czno-społeczną. Uroczysty ob
chód 60-lecia istnienia Wlkp 
Zw. Śpiewaczego zbiega się w

tym roku ze stuleciem rewolu
cyjnej pieśni wielkopolskiej, 
na co złożą się okolicznościo- 
we koncerty, akademia i współ
zawodnictwo chórów wielko
polskich w dniach 21 j 22 paź
dziernika br. w Poznaniu. Wal
ny Zjazd Wlkp. Zw Śpiewacze
go i Muzycznego oraz współ
zawodnictwo Wlkp. Kół Spie 
waczych z 23 okręgów delegu
jących około 50 zespołów mę
skich., żeńskich i mieszanych III 
kategorii, złożonych z 4000 
śpiewaków, będzie potężną ma. 
nifestacją zapoznanego dorobku 
rewolucyjnej pieśni wielkopol
skiej w perspektywie trzech 
pokoleń. Równocześnie pieśń 
masowa wzbogacona w nowe 
akcenty ideologiczne — arty
styczne stan;e się jeszcne jed
nym ogniwem w walce o po
kój, co znajdzie swój pełny 
wyraz w punkcie kulminacyj
nym zjazdu w akademii — 
koncercie w Hali nr 7 Między
narodowych Targów Poznań
skich dnia 22 października br. 
podczas uchwalenia rezolucji

Młodzież Lwówka na I miejscu
w zbiórce złomu

Zgłaszajcie wolne pomieszczenia
dla młodzieży akademickie!

Przeszło 3000 
przychodzi znowu 
uczelnie Poznania, 
to synowie i córki 
chłopów. Państwo

75 proc. — 
robotników 1
Ludowe o- 

tworzyło im bramy wyższych 
uczelni, zapewniło stypendia, 
daje mieszkania w Domach A- 
kademickich i mieszkaniowe 
stypendia. W planie 6-letnim 
powstaje w Poznaniu 6 no
wych Domów Akademickich, 
na które Rząd Ludowy przy
znał 16 miliardów zł.

Dziś jednak, mimo wykoń
czenia 2 nowych domów, mimo 
wydatnej pomocy WRN i MRN 
i wyszukaniu nowych ośrodków 
mieszkaniowych, mimo tego, 
że studenci sami budują dla 
siebie domy w Ochotniczych 
Brygadach Budowy DA —

jeszcze 350 studentów 
nie ma dachu nad głową.

A taki student musi rezygno-

studentów I wać ze studiów, albo sypia na 
na wyższe j dworcu, czy dojeżdża nocami 

po 100 km — oczywiście wte
dy po kilku miesiącach odpa- 
dnie.

Nam dzisiaj nie wolno tracić 
ani jednego studenta!

Każdy student mniej na u- 
czelni — to opóźnienie nasze
go wielkiego planu przebudo
wy Polski, to osłabienie walki 
o pokój. Każdy student mniej 
na uczelni — to jeden oddział 
w fabryce bez inżyniera, to 
jedna wieś bez szkoły, to 100 
ludzi bez pomocy lekarza.

Nie ulega wątpliwości, że o- 
fiame społeczeństwo poznań
skie odpowie na apel MRN i 
Senatów Akademickich i u- 
dzieli pomocy studentom, zgła
szając dla stypendystów mie
szkaniowych wolne pomiesz
czenie na ręce TPMSW, id. 
Zeylanda 4, tel. 526-13.

Akcję zbiórki złomu i od
padków podjęły: młodzież
szkół podstawowych, drużyny 
harcerskie, młodzież ZMP, SP 
i wszelkich typów 6zkół śred
nich. Organizatorem tej akcji 
jest Centrala Złomu Zbiornica 
nr 8 w Poznaniu. Zadaniem 
Komitetów Społecznych tej ak
cji jest zachęcanie do zbiera
nia wszelkich odpadków oraz 
złomu.

Za pozytywne wyniki zbiórki 
wyróżniona została młodzież 
szkolna oraz drużyna harcer
ska Szkoły Podstawowej we 
Lwówku pow. Nowy Tomyśl. 
Młodzież tej szkoły zebrała w , 
ciągu 10 dni odpadki użytko-1 
we o wartości 42.837 zł, zdo
bywając I miejsce na terenie 
powiatu nowotomyskiego.

„My harcerza f młodzież 
Szkoły Podstawowej we Lwów
ku pow. Nowy Tomyśl — 
brzmi wezwanie skierowane do 
całej młodzieży szkolnej — w 
trosce o powszechne dobro 
ludzkości, jakim jest utrwale
nie pokoju na całym świecie, 
poprzez: 1) wzmożoną pilność 
na lekcjach, 2) aktywność w 
organizacjach szkolnych, 3) 
skrzętną zbiórkę odpadków u- 
żytkowych i złomu przysparza
jących bogactwa budującemu 
się państwu — akcentujemy 
niezłomną wolę walki o rea
lizację wielkiego planu 6-let- 
nlego na odcinku młodzieżo
wym. Zachęceni wynikami 
wzywamy wszystkie jednostki 
harcerskie i młodzież szkół 
podstawowych na terenie wo
jewództwa poznańskiego, zie
lonogórskiego i bydgoskiego do 
współzawodnictwa w społecz
nej akcji zbiórki złomu i od
padków użytkowych oraz do 
włączenia eię do konkursu zor
ganizowanego przez Centralę 
Złomu Zbiornica nr 8 w Po
znaniu, jak również do zorga
nizowania Szkolnych Kas O- 
szczędności. Rezultat akcji 
zbiórkowej będzie wyrazem na
szego zrozumienia i mocnej 
woli pomocy w budownictwie 
socjalizmu w Polsce."

Nadmienić należy, że udział 
w konkursie ogłoszonym przez 
Centralę Złomu w Poznaniu 
winien być zadeklarowany 
przez szkoły w terminie do 
dnia 30 października br. Kon
kurs zakończy się 30 listopada, 
a wyniki nagród zostaną ogło
szone w styczniu 1951 r. Pier
wszą nagrodą będzie radioapa
rat. Jako nagroda przechodnia 
ufundowany puchar przecho
dni, (KB)

pokoju i wykonania pieśni po
koju — St. Kwaśnikd przeć po
łączone chóry Wlkp. Zw. Śpie
waczego z towarzyszeniem or
kiestry symfonicznej Państw. 
Filharmonii Poznańskiej pod 
dyrekcją Mariana Weigta.

Akademię — koncert, pod
czas której wykonana zostanie 
kantata S- B. Poradowskiego | 
„Triumf" pod dyr. prof. Karola ( 
Broniewskiego oraz nastąp' 
współzawodnictwo zespołów 
jakie odbywać się będą prze! 
specjalnie wytypowanymi jury 
22 października br. w godzi- 
nach popołudniowych w auli 
U. P. dla zespołów różnych ka 
tegorii, w auli PWSM dla ze
społów drugiej kategori i w 
auli Domu Rzemieślniczego, dla 
zespołów trzeciej kategorii — 
poprzedzi w dniu 21 pażdz;er. 
nika br. o godz. 19,30 konced 
inauguracyjny w auli U. P. Na 
koncert ten złożą się w pierw
szej części pieśni masowe 
Drobnera, Tu^kiego Gradstei- 
na, Nowowi*tt?,iego i Jarec
kiego — Maćkowiaka w wyko
naniu chórów mieszanych pod 
dyr. Mariana Weigta i chórów 
męskich pod dyr. prezesa Wita
lisa Dorożały, w części drugiej 
zaś fragmenty Sonetów Krym
skich — Moniuszki, Wędrowny 
Grajek — Noskowskiego i We. 
sele Lubelskie — Szeligowskie- 
go w wykonani chórów mie
szanych pod dyr. prof. Karola 
Broniewskiego z udziałem or
kiestry PTM i solistów — ar
tystów Opery Poznańskiej: Z. 
Chwoyko — Charłampowicz, 
J. Prządy i M. Woźniczki.

Całość jubileuszowych uro
czystości Wlkp. Zw. Śpiewa 
czego i Muzycznego zapowiada 
6ię niezmiernie interesująco, 
stając się prawdziwym świętem 
pieśni i kultury polskiej. (T. S.)

ścią. 
by imponująca cyfra 
wych kostiumów.

Pierwszą premierę 
usłvszymy dopiero w 
mianowicie „Don Pasąuale" (o- 
pera buffa) G. Donizettiego. W 
rolach głównych wystąpią: Bar
bara Kostrzewska (Norina), A. 
Klonowski, J. S. Adamczewski, 
W. Szpingier. Reżyser: Rene 
(z Warszawy). Dekoracje: Cy
bulski. Przy pulpicie dyrygenc
kim: Z. Wojciechowski. Na 15 
lutego zaprojektowana jest 
„Carmen" Bizeta w nowych de
koracjach >omysłu Zygmunta 
Szpingiera i w reżyserii Kar
bowskiego. Rolę tytułową śpie
wać będzie gościnnie, znana i 
ceniona w naszym mieście 
F a rnciszk a Den is-Sł oni e w sk a
(mezzosopran, obecnie prima- 
donna opery stołecznej),

Jako drugą nowość zapowia
da Dyrekcja „Śnieżkę" znako
mitego Mikołaja Rimski-Korsa- 
kowa, opery jeszcze nigdy do
tąd w Polsce niewystawianej. 
W roli głównej: B. Kostrzew
ska. Reżyseria: W. Bregy. De
koracje: Gajewski.

Sezon 1950/51 zakończy je
dna z rzadziej grywanych oper, 
G. Vergiego: „Otello" (z Do- 
mienieckim i Czepielówną). Nie 
jest wykluczone, że Teatr Wiel
ki zdąży jeszcze przygotować 
jeden balet z rodzimego reper
tuar u: „Swantewit" Perko w-

■ skiego tub coś z twórczości 
1 Turskiego.

W trosce o ciągłe doskona
lenie się zespołu orkiestrowe
go dyr. Bierdiajew ma zamiar 
wystąpić z cyklem koncertów 
symfonicznych (w wyk. orkie
stry operowej). Pierwszy taki 
wieczór wyznaczono na 24 li
stopada. W programie: .Sym
fonia Patetyczna" Czajkow
skiego, ,,Swit nad Moskwą 
Mussorgskiego i Ekstaza'1 
Scriabma.

Wvżej podane szczegóły zo
stały zakomunikowane przez 
Dyrektora Teatru Wielkiego 
prof. W. Bierdiajewa na spe
cjalnej konferencji prasowej.

(kn)

operową 
grudniu,

Zarządzenie czy pomyłka?
Będąc parę dni te

mu w kinie „Ba 1 tyk" 
na filmie pt. „Nasz 
chleb powszedni", — 
spotkał mnie przykry 
wypadek. Przy wej
ściu kontroler, spraw
dzający bilety, nie

chciał mnie wpuścić 
na salę, mimo, że o 
kazałem mu legityma
cję studencką (bilety 
były zniżkowe). Po
stępowanie swoje tłu
maczył tym, że wy
szło nowe rozporzą
dzenie „Filmu Pol- 
skiego", ograniczające 
kupno biletów zniżko
wych do jednej sztu
ki na legitymację stu
dencką.

Jak Ob. Redaktoro
wi wiadomo, do kina 
chodzi się nie same

mu, a przeważnie w płci żeńskiej). Powyż- 
towarzystwie osoby sze zarządzenie, o ile 
drugiej (przeważnie nie umożliwia, to w

15 czy 30?
Będąc w Urzędzie wiarnie nie zwracają

Pocztowym nr 1, za 
rozmowę miejscową, 
która trwała około 10 
minut, zapłaciłem 15 
zł. Natomiast, telefo
nując z kawiarni przy 
placu Wiosny Ludów 
(dawniej Ludwiżan- 
ka), byłem zmuszcny 
zapłacić za rozmowę 
30 zł (trzydzieści), 
gdyż panienka w bia
łym fartuszku powie

działa, że rozmowa 
trwała więcej, niż 
trzy minuty.

Dlaczego Urząd Po
cztowy oraz inne ka

uwagi na czas trwa
nia rozmowy, na to. 
miast kawiarnia przy 
placu Wiosny Ludów, 
a raczej jej personel 
czyni to tak skrupu
latnie?
Pozdrowienia

dla Redakcji zasyła 
Zdzisław Juszczak 

z Poznania

Ponieważ nie wie- 
my ,czym się kiero
wała ekspedientka 
wymienionej kawiar
ni, dlatego, by móc 
poinformować nasze
go Czytelnika, ocze
kujemy odpowiedzi 
od kompetentnych 
czynników w tej 
sprawie (jaką jest 
niewątpliwie Dyrek
cja Poczt i Telegra
fów, no i oczywiście 
kierownictwo „skru
pulatnej*' kawiarni).

wysokim stopniu u- 
trudnią studentom, — 
posiadającym takie 
towarzystwa, uczęsz
czanie do kin (kino 
jest przecież najtań
szą rozrywką). Przy 
respektowaniu tego 
zarządzenia trzeba al
bo chodzić samemu 
do kina, albo, idąc z 
kimś, kupować jeden 
bilet normalny, a dru
gi zniżkowy, co w 
konsekwencji daje zu 
pełnie oddzielne i od
dalone od siebie (1 1 !) 
miejsca, a na kupno 
dwóch biletów nor 
malnych studenci nie 
bardzo mogą sobie 
pozwolić.

Student Z. O

Ponieważ nic nam c 
takim zarządzeniu nie 
wiadomo, sądzimy że 
Dyrekcja Filmu Poi 
skiego zah!erze ąło.‘ 
w tej sprawie i wy 
jaśni, kto i czym sie 
kierując, takie rozpo- 
rządzenie wydał. 4 
może to tylko kontro
ler kina „Bałtyk" się 
pomylił!



Janusz Likowski

W umyśle wielu Polaków — 
i nie tylko Poilaków — utarła 
się opinia o narodzie niemiec
kim jako o społeczności wo
jennej przygotowanej lub stale 
się przygotowującej do zbroj
nej rozprawy k sąsiadami. I- 
stotnie: wiele przesłanek i fak
tów z historii właśnie taką o- 
cenę uzasadniało. Gdy jednak 
głębiej i wnikliwiej analizo
wać dzieje Niemiec, można się 
przekonać z radością, że przy- 
klejenie całemu narodowi nie
mieckiemu miana burzycieli po
koju jest krzywdzące.

Cóż więc stwarzało taką ne
gatywną opinię w Niemczech 
wśród reszty narodów?

Zdrada prawicy socjaldemo
kracji — oto przyczyna, dla 
której klasa robotnicza przegra
ła w latach 1918—23 stawkę 
o wolność swoją i Niemiec.

Problem Zoergieblów nie wy
gasł do dzisiaj. Wystarczy so. 
bie przypomnieć charakterysty
czną postać dzisiejszego przed
stawiciela tego gatunku — 
Sćhumachera, który 
nawet dalej niż jego 
nicy. Zaprzedał się 
burżuazji nie tylko niemiec
kiej.

poszedł 
poprzed- 
bovziem

Junkrzy pruscy 
to zcze nie cały naród

Przede wszystkim zwykliśmy 
uogólniać cechy charakteru 
narodu niemieckiego. Znanym 
jest doskonale fakt, iż mniej 
więcej sto lat temu prymat 
wśród państw niemieckich zdo
były Prusy. Wiemy również, że 
Prusami rządziła junkierska war
stwa obszarnidza, dla której 
nieodzowną częścią składową 
życia i życiowej kariery były 
szlify oficerskie. Warstwa ta 
nadała ton stylowi życia klasy 
rządzącej — zarówno wielkiej 
burżuazji, jak i obszarnictwu 
reszty Niemiec. Usiłowała ona 
naród niemiecki wychowywać 
w duchu niemieckich tradycji 
wojów starogermańskich. Wy
chowanie w ślepej dyscyplinie 
zaczynało się w szkole, którś 
nawet otrzymała specjalne okre
ślenie: pruskiej. Później długa 
obowiązkowa — 3-letnia służba 
w wojsku, gdzie rekrut prze
stawał być człowiekiem: byl 
automatem do salutowania „Pa
radę — marszu" i wykonywa
nia wszelkich chwytów karabi
nem. Dopiero wtedy stawał s’’ę 
„prawdziwym" obywatelem. Te 
zabiegi wychowawcze nie po
zostały, oczywiście, bez rezul
tatów. Właśnie dzięki takim 
metodom, które znalaizły gorl - 
wego naśladowcę w osobie A- 
dolfa Hitlera, mogli kapitaliści 
i junkrzy wywołać dwie wojny 
światowe.
i Ale czyż rozsądny człowiek 

może identyfikować junkrów z 
pracującym w ich majątkach 
chłopem, czy można identyF- 
kować kapitalistów z robotrd- 
kami? Przecież to dwa prze
ciwstawne obozy, między 
rymi toczy się nieustanna, 
żarta walka.

Bojownicy 
w©l oici Niemiec

Walka taka toczyła się oczy
wiści i w Niemczech i to wal- 
ka krwawa. Przypomnijmy so
bie, jakie toczyły się wielkie 
bitwy klasowe w czasie rewo
lucji w Niemczech bezpośred
nio po wojnie światowej, gdy 
robotnicy za przykładem prole
tariatu Rosji carskiej chwycili 
za broń i skierowali ją prze
ciwko swym dawnym ,,wycho
wawcom" — kapitalistom i jun- 
krom.

Bohaterskie 6ą dzieje robot
ników, którzy podjęli bój na 
barykadach pod sztandarem 
Spartakusa, brocząc krwią na 
ulicach 
siącach zimowych 1918z19 roku 
toczyła 
i życie.
Berlin — a o wolność całych 
Niemiec.

Właśnie w tym okresie za
znaczył się wyraźnie kluczowy, 
zasadniczy dramat niemieckie
go ruchu robotaiozego.

Rewolucyjni robotnicy nie 
przegrali dlatego, że byli za 
6łabi. Przegrali — bo byli 
zdradzeni.

Berlina. Walka w mie-

się przecież na śmierć 
Chodziło już nie o

Problem Zoergieblów
Zoergiebel — to socjaldemo

kratyczny prezydent policji w 
Berlinie, który w roku 1919 ka
zał otworzyć ogień do manife
stujących 1 Maja robotników. 
Zoergiebel był wykonawcą — 
rozkaz wydała oczywiście bur- 
żuazja. Zresztą, prezydent poli
cji prawicowy socjaldemokra* 
ta nie był odosobniony. Jesz
cze gorszym katem rewolucyj
nego ruchu robotniczego był 
tzw. „krwawy Noske", socjal
demokratyczny minister socjal
demokratycznego rządu Eberta, 
który dołożył ■wszelkich wy
siłków, by przy pomocy pre
kursorów hitleryzmu w gatun
ku K ćmyów, Ritter von Epp‘ów 
itp. (którzy zresztą nie taili 
6wej "•"'gości do socj. dem.) 
zadusić płomień rewolucji. 

nosicieli wyprodukowanej przez 
te same związki broni. Dziś ta 
młodzież ma inne oblicze. Dziś 
przestała być obiektem tar
gów; Wal ozy o pokój, o prawo 
do nauki i wolność.

Utworzenie w zeszłym roku 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej ułatwiło i przyspie
szyło ten proces. Poczęła nara
stać coraz bardziej świadomość 
społeczna, naród niemiecki w 
NRD staje się narodem miłują
cym pokój. Wypada on z ra
chub wojennych — nie mogą 
nań liczyć kapitaliści. I to jest 
największą rewolucyjną zmia
ną.

Nowe życie od podstaw
Wq wschodnich Niemczech, 

gdzie od początku konsekwent
nie wykonywano uchwały Pocz
damu, została bezpowrotnie 
zlikwidowana klasa junkrów. 
Ziemia obszarni-cza przesżła w 
ręce pracujących chłopów. O- 
debrano wielkie fabryki nie
mieckim i zagranicznym kartę- 
lom i koncernom. Został rów
nież zlikwidowany problem 
Zoergieblów; po oczyszczeniu 
szeregów SPD i KPD utworzyły 
silną, jednolitą Partię marksi
stowsko-leninowską — SED,

Klasa robotnicza znalazła na
reszcie swobodne możliwości 
rozwoju. Zaczęto budowę no
wego życia. Od podstaw. Zaję
to się wychowaniem społeczeń
stwa, a przede wszystkim mło
dzieży, która tyle razy była 
przedmiotem targów, objektem... 
rachub międzynarodowych i szy ciąg wiadomości o zawar- 
związków, kapitalistów, jako I ciu paktu w Bukareszcie.

Granica pokoju
Weźmy pierwszy, leżący o- 

bok nas na stole numer nie
mieckiego dziennika „Neues 
Deutschland". Czytamy tytuły 
wiadomości:

Niemcy mówią wojnie „nie".
Opór narodu przeciw planom 

Adenauera.
Odmów transportu 1 wyła

dunku materiałów wojennych 
USA. — Wezwanie do tran
sportowców Hamburga,

Starych błędów nie wolno 
powtórzyć — Związek zawodo
wy kolejowy pisze do kongre
su zw. zaw. w Zachodnich 
Niemczech.

Przyjaźń tz Rumunią — dal-

Rok temu proklamowana zo
stała Niemiecka Republika Lu
dowa. Na gruzach dawnego 
władztwa hitlerowskiego po* 
wstało państwo, które włączy* 
ło się do wielkiego obozu po*, 
koiu i postępu. Drogę, która 
wiodła Niemcy od junkiersko- 
-pruskiej przeszłości do obozu 
demokracji znaczyły wielkie i 
głębokie przeobrażenia. Po iaz 
pierwszy w dziejach na znacz* 
nym obszarze tego kraju odsu* 
nięte zostały od władzy klasy, 
które zrodziły imperializm i po* 
wołały Hitlera. Zniszczona zo* 
stała baza ekonomiczna wiel* 
kiego obszarnictwa i kapitału, wskazuje porównani© między 

junkrów przeszła w rę* tzw. „republiką bonnską". a 
go chłoustwa, una* NRD. Tam, pod cnieką Anglo-

giej wojnie światowej.
nierz radziecki przyniósł bo
wiem na swych bagnetach wol
ność, nie tylko krajom okupo
wanym przez hitlerowców, ale 
i masom ludowym Niemiec, 
dla których rozgromienie fa
szyzmu otwarło nowe perspek
tywy dziejowe. ZSRR nie tyl* 
ko uwolnił Niemcy od jarzma 
nazizmu, ale wszechstronnie 
dopomógł do demokratyzacji 
tej części kraju, która znalazła 
się po wojnie pod zarządem 
władz radzieckich. Jak olbrzy
mie znaczenie miała ta pomoc

Budowa szybkość.owca przez specjalną brygadę w Sach
senhausen z okazji wyborów 15. 10. 1950 r. — Niedziela., 
2 września 1950 r o 6.50 rano rozpoczęto budowę. Tak 

wyglądał stan o godz. 1L30

Związku Radzieckiego w dru* | miiec zostały i pod wodzą SED 
Zoł* I

rodowione zostały należące do sasów rozwija się hitleryzm, 
przestępców wojennych wielkie podczas, gdy w dawnej 
przedsiębiorstwa przemysłowe i 
handlowe. Wraz z wyelimino* 
waniem gospodarczych podstaw 
imperializmu niemieckiego na« 
stąpiło polityczne oraz ideolo
giczne oczyszczenie terenu. — 
Konsekwentnie potępiając 
przeszłość i odsłaniając źródła 
reakcyjnej i krwiożerczej wła* 
dzy Bismarcka, Wilhelma i Hit
lera, Niemcy demokratyczne 
wkroczyły na nową drogę, dr o* 
gę postępu i przyjaznej współ
pracy z sąsiadami. NRD pracu
je dla celów pokojowych, mi* 
liony jej obywateli złożyły 
podpisy pod apelem sztok
holmskim, młodzież niemiecka 
wyróżnia się bojową postawą 
w -walce o pokój t postęp. Z 
myślą pokoju NRD przystępu* 
je do realizacji planu 5-letnie
go, przygotowuje wybory.

Coraz to mocniej zacieśnia
ją się węzły przyjaźni, łączące 
ten kraj ze Związkiem Radziec
kim, Polską i innymi krajami 
demokracji ludowej.

Te wszystkie przemiany, do* 
konane w kraju, który do nie
dawna stanowił bastion faszyz
mu, stały się możliwe przede 
wszystkim dzięki zwycięstwu

ra
dzieckiej strefie okupacyjnej, 
dzięki konsekwentnie prowa
dzonej polityce władz ZSRR, 
polityce, wiernej poczdamskim 
zasadom o denazyfikacji, de* 
miliitaryzacjl i demokratyzacji 
— usunięty został faszyzm i po
wstała, miłująca pokój, repu
blika. Dalsza braterska pomoc 
Kraju Rad umacnia jej podsta
wy i przyspiesza rozwój.

Wreszcie u źródeł sukcesów 
demokratyzacji Niemiec leży 
niespożyta moc proletariatu, 
który potrafił szybko regenero
wać swe siły. Mimo, że w ka
towniach gestapo wyginęli naj
lepsi synowie narodu niemiec
kiego, mimo, że brutalny ter
ror nazistów na pewien czas 
sparaliżował ruch robotniczy — 
to jednak iskry, tlące się w o* 
kresie mrocznego faszyzmu roz
gorzały w wielki płomień. Pod
czas wojny Generalissimus Sta
lin mówił: „Hitlerzy przycho
dzą i odchodzą, a naród nie
miecki zostaje". Naród nie
miecki, masy pracujące Nie-

Na ostatniej stronie reprodu
kcja karty pocztowej, jaką 
przesłali robotnicy bydgoscy 
zakładom „Wanderera" w 
Chemnitz. Tytuł na górze: „O- 
der — Neisse ist eine Friedens- 
grenze — Freundschaftboten 
aus Pólen".

Oto najzupełniej przypadko
wo wybrane tytuły, które cha
rakteryzują nastrój pracujące
go społeczeństwa niemieckiego 
NRD, tytuły, które nie potrze
bują komentarza.

*
Ale na tym oczywiście nie 

kończy się problem niemiecki. 
Utworzenie Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej stało 
się jednym z zasadniczych, 
węzłowych punktów polityki 
międzynarodowej. Każdy prze
cież trzeźwy człowiek rozumie, 
że od tego, czy naród niemiec- 
ki będzie po jednej, czy dru
giej strcnie barykady, zależy w 
dużej mierze pokój i postęp w 
Europie. I nie tylko w Europie.

My — patrząc na piękne po
stępy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — życzymy ro
botnikom i chłopom po tamtej 
stronie Odry i Nysy dalszych 
sukcesów.

Przełamując dawne opory, 
usuwając stare błędy — za- 
równo z tamtej., jak 1 naszej 
strony — razem ' będziemy 
wznosić fundamenty pokoju i 
socjalizmu. Przerzucimy naszą 
granicę pokoju daleko. będz’e- 
my kilofem i kielnią walczyć 
by objęła cały świat.

Z inicjatywy gminnego sekretariatu SED Mecklenburg od
budowana zostanie do dnia wyborów (15. 10. 50) znisz
czona przez pożar miejscowość Gingst aut Ruegen. — O- 
chotnicza bryg, zorganizow ała oczyszczanie pogorzeliska

budują nowe Niemcy. To wiel
kie dzieło, które spotyka się z 
uznaniem całego świata postę* 
pu, wywołuje bezsilną wśctek* 
łość obozu wstecznictwa. Im* 
perialiści pragną Niemiec reak
cyjnych. Niemiec, które sta* 
nowiłyby zarzewie nowej woj* 
ny w Europie. Na ten kraj 
liczą jako na swą rezerwę. „A* 
merykańskie monopole — po* 
dobnie, jak cała międzynaro
dowa reakcja ..-żywią nadzieje 
na odbudowę Niemiec kapita
listycznych, uważając, że będą 
one stanowiły najpoważniejszą 
rękojmię sukcesów w walce — 
toczonej przeciwko siłom de* 
mokratycznym w Europie. Dla
tego właśnie zagadnienie nie* 
ubeckie ..-jest najpoważniej
szym zagadnieniem w polityce 
międzynarodowej “ — oświad
czył Andrzej Zdanow na his to* 
tycznej konferencji partii ko* 
munistycznych i robotniczych 
w 1947 r. Powstanie Niemiec* 
kiej Republiki Demokratycznej 
oczywiście pokrzyżowało te 
plany — stało się — jak stwier
dził Generalissimus Stalin — 
„zwrotnym punktem w dzie* 
jach Europy". Olbrzymia część 
narodu niemieckiego nie chce 
i nie będzie więcej narzędziem 
w rękach awanturników wo= 
jennych, nie chce — nie bę* 
dzie wzbogacać swą krwią sa= 
fes ów bankowych Kruppów i 
ich amerykańskich wspólników 
oraz mocodawców. Wszystkie 
swe siły skieruje natomiast w 
dzieło walki o pokój.

Powstanie Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej dla nas, 
Polaków, ma szczególne zna* 
czenie. Rok temu, w rozmowie 
z dziennikarzami polskimi — 
premier Grotewohl oświadczył 
m. in.: „Raz na zawsze chcemy 
położyć kres polityce „Drang 
nach Osten", aby naród polski 
nie potrzebował więcej żyć w 
trwającej od stuleci obawie 
przed ekspansją imperialistów 
niemieckich, której straszliwym 
rezultatem była masakra jednej 
czwartej narodu polskiego".

Z Niemiecką Republiką De* 
mokratyczną łączą nas dziś 
przyjazne stosunki, wymiana 
gospodarcza i kulturalna, łą* 
cży nas wspólny cel — walka 
o pokój — na odcinku niemiec. 
kim szczególnie wyraźnie za* 
rysowuje się całkowita zbież* 
ność racji stanu narodu poi* 
skiego i całego międzynarodo. 
wego obozu pokoju i postępu, 
którego' Niemcy demokratycz* 
ne są dzisiaj poważnym ogni* 
wem.

F. Chrzanowski

Józef Stalin
„Utworzenie pokój miłującej Niemieckiej Repu

bliki Demokratycznej jest zwrotnym punktem w 
dziejach Europy. Nie ulega wątpliwości, że istnie
nie demokratycznych i pokój miłujących Niemiec o- 
bok miłującego pokój Związku Radzieckiego — wy
klucza możliwość nowych wojen w Europie, kła
dzie kres przelewom krwi w Europie i uniemożli
wia ujarzmienie krajów europejskich przez impe
rialistów świata.

Jeśli te dwa narody wykażą zdecydowanie do 
walki o pokój z takim napięciem swych siił, z ja
kim prowadziły wojnę — to pokój w Europie u- 
ważać można za zapewniony.

W ten sposób zakładając podwaliny jednolitych, 
demokratycznych i miłujących pokój Niemiec, do
konujecie zarazem dla całej Europy wielkiego dzie
ła, zapewniając jej trwały pokój.

Możecie nie mieć wątpliwości, że krocząc po tej 
drodze i umacniając sprawę pokoju, spotkacie się 
z wielkim zrozumieniem i czynnym poparciem 
wszystkich narodów świata, w tej liczbie amery
kańskiego, angielskiego, francuskiego, polskiego, 
czechosłowackiego i włoskiego, nie mówiąc już o 
miłującym pokój narodzie radzieckim.**

(Z pisma Generalissimusa 
Stalina do prezydenta Piecka i 
premiera Grotewohila, 13 paź
dziernika 1949 r.)

Wilhelm Piech
i Otto Grotewohl

„Zapewniamy naszych polskich Towarzyszy, że 
Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedności jest świa. 
doma wielkiej winy, jaka ciąży na narodzie niemiec
kim, wskutek haniebnych czynów siepaczy hitlerow. 
skich w stosunku do narodu polskiego. Oświadczamy 
raz jeszcze, że Niemiecka Republika Demokratyczna 
nie tylko stanie się przeszkodą w powtórzeniu prze
szłości, lecz ze strony niemieckiej uczyni wszystko, 
by spełniły się życzenia obu narodów i rozwijały się 
dobre stosunki sąsiedzkie. Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności uważa — jak to już wielokrotnie 
oświadczono — że granica na Odrze i Nysie jest 
granicą pokoju i widzi w każdym, kto wysuwa żą. 
danie rewizji tej granicy, wroga niemieckiego i pol
skiego narodu, podżegacza wojennego."

(Z odpowiedzi przewodniczą
cych SED, W. Piecka i O. Gro- 
tewohla, na pismo przewodni
czącego KC PZPR Bolesława 
Bieruta, 26. 11. 1949 r.)

Bolesław Bierut
„Dobrosąsiedzkie stosunki polsko-niemieckie są 

niezbędnym wkładem w dzieło pokoju światowe
go. Są one jednym z czyr. ikó' ”, o który rozbijają 
się rachuby prowokatorów wojennych, rozpalają
cych rewizjonizm i szowinizm dla celów nowej a- 
gresji.

Wierzymy, że nowe Niemcy, Niemcy demokra
tyczne i pokojowe będą r nowiły ważną część 
składową światowego obozu pokoju, na którego 
czele kroczy niezwyciężony Związek Radziecki.

W walce naszej przeciwko siłom reakcji i im
perialistycznym podżegaczom wojennym, w wal
ce o Niemcy jednolite, niepodległe, pokojowe i de
mokratyczne, znajdziecie poparcie i solidarność 
polskiej klasy robotniczej i ludu polskiego.**

(Z pisma przewodniczącego 
Komitetu Centralnego PZPR 
Bolesława Bieruta do przewod
niczących SED Wilhelma Piec
ka i Otto Grotewohla, 14 paź
dziernika 1949.)



Plastycy w walce o pokój
Pod tym tytułem odbędzie się 

wystawa prac plastyków po
znańskich w CBWA. — Otwar
cie nastąpi w niedzielę, dnia 
8 bm. o godz. 12. Wystawa ta 
jest formą czynnego włączenia 
się plastyków naszego miasta 
do masowego ruchu obrońców 
pokoju.

Ostatntia wojna spowodowała 
■wyniszczenie kraju w skali do-

MOZAIKA
o zmitndw
Mieszkańcy Poznania, spra

gnieni lekkiej piosenki .i muzy
ki, będą mieli możność wzięcia 
udziału w atrakcyjnej imprezie. 
W dniu dzisiejszym i jutro tj. 
w niedzielę SKRK i ZZPSiK Ko
jo Polskie Radio urządza wiel
ki wieczór rozrywkowy pt.,.Mo
zaika o zmierzchu" w Auli UP. 
Udział w tym koncercie wez
mą: Maria Chmurkowska, zna
komita pieśniarka warszawska 
Wiera Gram, primadonna Ope
ry Poznańskiej Barbara Ko- 
strzewska, doskonały skrzypek 
Adam Kuryłło, baryton Opery 
Poznańskiej Marian Woźniczko 
i gawędziarz St. Strugarek. Przy 
dwóch fortepianach zasiądą Je
rzy Grzywiński i Radomir Szulc. 
Solistom akompaniować będzie 
W. Radny. Początek występów 
o godz. 19, Członkowie SKRK 
zw. zawodowych i studenci ko* 
rzystają ze specjalnej zniżki.

(mm) 

tąd nie spotykanej w historii. 
W szczególności plastyka pol
ska poniosła dotkliwe straty, bo 
zarówno w dziełach sztuki, 
zbieranych od pokoleń, jak też 
w postaci ubytku wielu twór
czych artystów. Dlatego plasty
cy Polski Ludowej stanęli obec
nie w pierwszym szeregu whlk: 
o pokój, służąc temu celowi 
swoją pracą-

Poznańska wystawa o tema
tyce pokojowej — podobnie jak 
wkrótce ogólnopolska tego ro
dzaju w Warszawie — jest ma
nifestacją woli naszych arty
stów, by zawrzeć w dziełach 
sztuki, jako ich treść — dąże
nia mas ludowych. TGteż nie= 
dzielny wernisaż w CBWA nie
wątpliwie zainteresuje ogół. (x)

1500 młodzieży 
poznańskiej 

jedzie w niedziele na wykopki
M’odzież zorganizowana w 

szeregach Służby Polsce posta
nowiła dla uczczenia 33 rocz. 
nicy Rewolucji Październiko
wej poświęcić jeden dzień pra
cy przy wykopkach W dniu 
jutrzejszym o godz. 6.39 wyru
szy specjalnym pociągiem 1500 
junaczek i junaków do Wą- 
growca, by pomóc przy kopa
niu ziemniaków w Państw. Go. 
spodarstwach Rolnych tamtej
szego powiatu.

Piękny czyn poznańskiej mło
dzieży SP zasługuje na uznanie 
i naśladownictwo, (bk)

Dwa zjazdy naukowe 
w Poznaniu

W ramach przygotowań do 1 Kon
gresu Nauk; Polskiej zapowiedzia
ne są w najbliższych miesiącach w 
Poznaniu 2 zjazdy naukowe.

Na dzień 21 października br. 
zwołany został zjazd lekarzy laryn
gologów Będzie to zjazd 3-dniowy, 
na który oczekiwane jest przybycie 
radzieckich lekarzy laryngologów 
mających podzielić się z kolegami 
polskimi wielkimi doświadczeniami 
w tej dziedzinie.

W listopadzie br. odbędzie sie w 
naszym mieśce zjazd delegatów 
Tow. Naukowego im Kopernika, 
Na zjeżdzie wygłoszony będzie m. 
in. referat o historii i zadaniach 
Towarzystwa im Mikołaja Koperni
ka oraz trzy wykłady popularne z

JJ

W nadchodzącą niedzielę 
przypada doroczny obchód Dnia 
Obrony Przeciwpożarowej. W 
związku z tym przygotowany 
jest ciekawy program obchodu 
tego dnia.

I tak dziś, tj. w sobotę o go
dzinie 16.45 wyruszy capstrzyk, 
który uda się z orkiestrą na 
czele do Cytadeli, gdzie złożo
ne zostaną wieńce- W n edzielę 
o godz. 9.30 zbiórka na dzie
dzińcu Domu Młodzieżowego 
Kultury. O godz. 10 nastąpi o- 
twarcie akademii, która w swej 
częś i oficjalnej przew.duje m. 

zakresu wiedzy przyrodniczej, (b) | in. ciekawy referat .pt. „Straże

Orkiestra dziecięca
ma za sobą, 98 występów 

występami w Warszawie i na 
Śląsku.

Do zespołu przyjmowane są. 
tylko dzieci między 8 o 13 ro
kiem życia. Swoje „belki" zdo
bywają za karność 
w nauce.

Publiczność była 
na ich występem.

Na podwórze zajeżdża ciężą 
rowy samochód, wiozący or
kiestrę, która ma wystąpić w 
części artystycznej pewnej im
prezy, na którą przyjechaliśmy. 
Jakie jest moje zdziwienie, gdy 
spod brezentu wychodzą — 
dzieci dźwigające instrumenty... 
Ubrane są wszystkie w czarne 
spodnie z czerwonym lampa
sem, granatowe bluzy i mają 
„belki" na ramionach.

Kierownik Zespołu ob. Sta
chowiak opowiada mi o 
„swoich dzieciach". W zespole 
jest 45 „osób". W tej chwili 
przyjechała tylko połowa. Jest 
to orkiestra fabryki Środków 
Odżywczych w Starołęce przy 
Związku Zawodowym Spożyw
ców. Istnieje już od roku i ma 
za sobą 98 występów*. Byli x

IF nee&iK&etę obchodzimy

Dzień Obrony Przeciwpożarowej"

i postępy

zachwyco- 
Dowcipna 

konferansjerka małego Mik li
sia, który grał również na ksy
lofonie, wspaniale bawiła zgro
madzonych. Olbrzymie akordio- 
ny, skrzypce i bęben zasłania, 
ły prawie wykonawców o ma
łych cienkich paluszkach, któ
re pewnie i wprawnie biegały 
po klawiszach i guziczkach.

Bez przesady ten zespół dzie
cięcy można zaliczyć do jedne
go z lepszych zespołów muzy
ki lekkiej. (IO) 

Pożarne służą sprawie socjali
zmu i pokoju" oraz radiowe 
przemówienie Głównego Ko
mendanta Pożarnictwa.

W częśc; artystycznej wystą
pią zespoły świetlicowe z pie
śnią, recytacją i muzyką. O 
godz. 13 defilada na trasie Most 
Uniwersytecki, ul. Zwierzyniec
ka. Grunwaldzka.

O godz. 15.30 odbędą ś ę po
kazy na oddziale II pray ul- 
Grunwaldzkiej, (mm)

7 KRONIKA
I PAZDZIERMIK

SOBOTA 
M B. Różańcowej

Słońce w.: 6.02 
zach.: 17.19

Julii. Krystyny Księżyc w.: 0.04
zach.: 16.03

ZEBRANIA
Dnia 8 października br. o godz. 

10 odbędzie się w sali koncertowej 
Państwowej Wyższej Szkoły Mu
zycznej przy ul. Armii Czerwonej 
13 nadzwyczajne walne zebr n e 
Zw.ązkbwego Klubu Sportowego 
,Spójnia" Poznań

Walne zebranie członków Związ 
ku Bojowników o Wolność i De
mokrację dzielnicy Poznań-Wśćhód 
(Główna) odbędzie się w sobotę 
dnia 7 października br. o godz. 18 
w świetlicy Zakładów Przemysłu 
Metalowego im. J. Ś’alinA przy ul. 
Głównej 55/59.

Zebranie plenarne Związku ,.Sa
mopomoc Chłopska" Grupa Hod. 
Drób. Inwent i Zwierz. Futer, od
będzie się dnia 7 bm. (sobota) o 
godz. 18 w Świetlicy Gm. Sp. Sa
mopomoc Chłopska" ul. Rokossow 
skiego 25.

Niedzielny 
poranek symfoniczny

W niedzielę, 8 bm , o godz. 11 
odbędzie się w Auli UP drugi 
poranek symfoniczny, na któ» 
rym usłyszymy uwerturę do o- 
pery „Wilhelm Tell" — Rossi
niego, koncert fortepianowy 
C-dur, Prokofiewa i symfonię 
g-moll — Kalinnikowa.

KOMUNIKATY
W dniu 5 bm zmarła Maria ze 

Smolińskich Olachowska — matka 
współpracownika ooznańskiego od
działu Polskiej Agencji Prasowej. 
Pogrzeb odbędzie s:ę jutro o godz, 
10 30 na cmentarzu górczyńsk m. 
Zespół redakcyjny .Głosu Wielko
polskiego " przesyła kol Olachow 
skiemu wyrazy współczucia z po
wodu tej bolesne; straty.

Stanisław i Klementyna Teresa z 
doińu Sobecka Rubiccy zamieszkali 
w Starołęce. ul. Gładka 2 zawiada
miają. że w niedzielę 8 bm. ób’ 
chodzą złote gody.

Towarzystwo Wiedzy Powszech
nej organizuje w ramach odczytów 
dla świata pracy prelekcję Dt: 
„DwunastoKde polskiego wvdaula 
WKP(b)". Odczyt wygłoszony będzie 
dnia 7 bm. o godz. 18 w salt Pre
zydium Miejskiej -lady Narodowe’ 
w Kaliszu. Wstęp bezpłatny.

Państwowa Komunikacja Samo" 
chodowa Ekspozytura Osobowa w 
PozoSr.iu zawiadamia że z dniem 
8 października br. zostaje wprowa
dzony zimowy rozkład jazdy. Szczi- 
gułowy rozkład znajduje Się ni 
dworcu autobusowym, plac DrwęM- 
kiego,

W związku z robo’ańlj drogowy* 
mi, zamyka się z dniem 5. X br. 
na okres 15 dni dla wszelkiego ru
chu kołowego ulice Witkowską. 
Objazd skierowuje się ul. Powidz- 
ką.

Przetargi — licytacje

Centrala Tekstylna Hurtownia Walny w Pozna
niu, ul. Rzeczypospolitej 9, sprzeda w drodze 
licytacji w dniu 12 X 1950 r. o godz. 10 komplet 
urządzenia pralni mechanicznej, składający się 
z 1 maszyny do prania bębnowej fabr. Rumsch 
Sammer-Forst, 1 wirówki do wyżymania bielizny 
Jabr. jak wyżej z napędem pasowym. Licytacja 
odbędzie się w Poznaniu na dziedzińcu przy ul. 
Orzeszkowej nr 1, gdzie na godzinę przedtem 
można obejrzeć pow. przedmioty. K2201

Pracownicy poszukiwani

Magazynierki oraz pomoc kuchenną zatrudni In
ternat Państw. Liceum Pedagogicznego, Poznań, 
Mylna 5. 9675g
Stolarzy budowlanych — meblowych, robotni
ków, instalatorów na c. o- wodno-kanal., bla
charzy, kobiety do prac fizycznych przyjmie na
tychmiast (,Remont" Konserwacyjno-Remontowa 
Spółdzielnia Pracy Województwa Poznańskiego 
ul. Poplińskich 4. K2221

Wolne posady

Pomoc domowa, na stale, po. 
Irzebna zaraz. Poznań, Wierz- 
bięcice 39, m. 3. 9709g

Szuka posady

Szofer własnym samochodem 
poszukuje odpowiedniego zaję
cia. Of Ol. Wlkp. dla 3971.

OGŁOSZENIA DROBNE
m7wgwiwuMiiww8wmn.iswiwi8rotwntjnmiirwiTwrbrTTcrfniTT.Tt i.‘. ifi".mi ."j",,.'.Ti' 'i''ir—Krrrrrrr^^^

Księgowego bilansistę, lekarza chorób wewnętrz
nych przyjmie zaraz Wytwórnia P.M.T. Poznań. 
Zgłoszenia kierować do Oddz. Personalnego, 
Wójsk-cwa 5.__________________________ K2212
Pracownice sezonowe do sortowania cebuli 
przyjmuje Centrala Ogrodnicza. Pierwszeństwo 
mają siły zatrudnione przy sortowaniu w roku 
ub.egłym. Zgłoszenia: Poznań, ul. Szkolna 13.

K2218
Pomocnika palacza do centralnego ogrzewa
nia poszukuje na okres od października 1950 r. 
do 30 kwietnia 1951 r. Zakład Ubezpieczeń Spo
łecznych — Oddział Wojewódzka w Poznaniu. 
Zgłoszenia ul. Mickiewicza 2 pokój 117. K2220

Pomac domowa potrzebna. — 
Marcina 32, m. 13. 3965?

Pómoe domowa gotowaniem. 
Dobre warunki. — Konieczne 
świadectwa. Poznarf, Słowac
kiego 24, m. 4. 9677g

Szefera I lub H kateg. poszu
kujemy. Poznań. Kościelna 36, 
warsztat samochodowy. 9664g

Starsza pomoc domowa z mie
szkaniem. Poznań, Matejki 60. 
m 7. 9688g

Da szycia portfeli płócien
nych w domu. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 9639g.

Korepetytora energicznego dla 
chorego chłopca poszukuję. — 
Słowackiego 38, m. 5. 966lg

W PO z
TEATRY

WlfcKt — Dziś o godz. 19 „Uprowadzenie z Sera
ju” Mozarta. Jutro „Opowieści Hoffmana” J. Of
fenbacha.

POLSKI — Dziś i codziennie o godz. 19 „Las" 
Ostrowskiego.

MOWY — Dziś 1 codziennie o godz. 19 „Obcy 
cień” Simonowa.

KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś 1 codziennie o 
godz. 20 „Piękna oberżystka” Goldoniego.

MŁODEGO WIDZA — Dziś i codziennie o godz. 19 
„Góry Worobiowe”.

KINA
Apollo o godz. 15.30. 18. 20.30 „Albenitz"
Bałtyk o godz. 16.30 „Słoń i mrówka”, o 18.36 l 

20.30 — „Stiepan Razin”.
Muza o godz. 15.30, 18, 20.30 „Przybrana córka”.
Warta o godz 11, 12 najnowszy program aktualności, 

o godz. 14 „Syn pułku”, 16. 18. 20 „zielone lata".
Rialto o godz. 16, 18 i 20 „Śpiewak nieznany”. 
Letnie (Park Targowy) — nieczynne.
Piast (Starołęka) 18, 20 „Harry Smith odkrywa 

Amerykę”.
MUZEA

Muzeum Narodowe cżynhe: we wtorki, czwartki 
l soboty od 9—15, w środy i piątki od 12—19, W nie
dziele i święta od 10—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńsklego 
nr 26/27) czynne w niedziele i święta od godz. 
10—14. wtorki i czwartki 9—15, środy i piątki 13—19. 
w soboty 9—12. w poniedziałek zamknięte.

Muzeum Przyrodnicze od dnia 5 do 20 bm. zam
knięte z powodu remontu.

Pomoc domowa potrzebna. — 
Rokossowskiego 54, m. 9.
__________________ ___ 9683g

Potrzebna opieka do 2 dzieci. 
8 godzin. Zbftszyńska 1, m. 4, 
od 16—18. 9702g

Opiekunka do 2-letniego dziec
ka potrzebna. — Chełmońskie
go 9, m. 5. 9708g

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Artystycznych — Od

dział w Poznaniu, al Marcinkowskiego 28. Wystawa 
malarstwa, rzeźby, grafiki i ceramiki pn. „Pla
stycy w Walce o Pokój”. Otwarte w dni powszed
nie od godz. 10—18 w niedziele i święta od go
dziny 10—17.

Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 ńałuźnik Mar 
celińskiel Telefonv redaktor naczelny 77-68 za 
stepca nac2 redaktora 7g-38 sekr redakcit 7? 90 
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Prenumeratę na „Głos Wielkopolski” przyjmuje P A K. | 
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Biuro ogłoszeń: Poznań al- Gen Świerczewskiego 3 ~~ 
Telefon 62-31 — Konto PKO Poznań nf V-6777 11O 
eżvtifte od godz 7-16 30 w soboty do 14.30

Wydawca; Spółdzielnia Wvdawn!czo-05wiatowa Czstei 
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Sobota, dnia 7 paźdz. 1950 r.
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m) 
5.00 Początek audycji; 5.05 

Streszczenie Wiadomości po
rannych; 5.10 Audycja dla 
Wsi; 5.20 Koncert: 6.00 Stre
szczenie wiadomości poran
nych; 6.05 Gimnastyka; 6.15 
Koncert: 6 50 Sprawy spił- 
dzielni produkcyjnych — Po
gadanka pt. „PGR w Smogó- 
rach w planie 6-letnim” w o- 
prac. Tana Mikołajewskiego; 
7.00 Dziennik; 7.15 Muzyka; 
8 00 Streszczenie wiadomości 
dziennika porannego; 8 05 Ak
tualności Poznania I program 
dnia; 8.15 Przerwa; 13.25 
Program dnia- 15.30 Audycla 
szkolna dla klas III—IV; 13.50 
„Muzyka Polska” Wykonaw
cy: Halina Duditz-latoszewska 
— sopran. Adam Kuryłło — 
skrzypce, Hieronim Szperka — 
akomp.: 14.30 „Echa zagłę- 
htowskich dni 1905 roku w 
prasie śląskiej"; 15.00 Kon- 
cett; 15.30 Audycja dla dzie
ci; 16.20 Interweniujemy I 
przypominamy; 16 30 Uwertu
ry Suppe*g»; 16 45 Pogadanka 
sportowa: 17.15 Koncert ze
społu instrumentalnego pod 
dyr. Mieczysława Paszkleta 
z udziałem Jrniny Tingler-Za- 
krzer/sklej — sopran. Bolesła
wa Michalskiego —tenor, Hie
ronim Szperka — akomp; 
17.45 Poradnik językowy; 
18.2P Audycja literacka — Ak
tualności poetyckie Witolda 
Deglera 18.40 Poznańtki dzien
nik wieczorny; 18 50 Serena
dy; 19 Ó0 Stanisław Moniusz. 
ko: 20.00 Dziennik! 29 30 
Przy sohstle re robocie: 22.00 

miasta — nowleść Gesr- 
ni euiii; 22.20 Zabawa SKRK; 
23.00 Ostatnie wiadomości;

Księgowa długoletnią praktyką 
przyjmie prace zlecone w dom. 
Dobre referencje. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 3964p.______

Gosposia z orowincji przyjmie 
posadę w Poznaniu. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 9660g. ___
Osoba inteligentna, starsza, 
zajmie śię gospodarstwem — 
przychodnia. Oferty Glos Wiel
kopolski dla 9657g.

Nauka

Tańców narodowych, nowocze
snych. wyucza M. Szczurek. 
Poznań. Zeylanda 2 9467g
Cytra — udzielam lekcji. — 
Oferty Głos Wlkp. dlą 9591g.
Tańców nowoczesnych wyucza
Adela Sżczurkówna, Jan Szczu. 
rek. Marcinkowskiego 2a.

9248g

Osobiste

Za długi mej żony Heleny Ju
rek z domu Sikora, nie odpo
wiadam. Sylwester Jurek, Po. 
znań. Lodowa 27> 9659g

Sprzedaże
Sypialnia, szafy, 3-drzwiowe, 
kliny na 2 łóżka, szafy ku- 
thenne, różne, łanio. Składni
ca, Poznań. Rokossowskiego 70.

06702

Parcele własne, otoczone zie
leńcami, w Antońinkti, sprze
daj?, również na spłatę. Czub
kowa Leokadia. Poznań, Li- 
teeita 10. tel. 36-91.___83412
Futro męskie, piżmowce. Po
znań, Wrocławska 15, m 5, 
wejście: jGołębia._____  94322
Mlocarnię jak nową z pasami 
„Lanz” oraz motor na roP5 
16 KM sprzedam. — Jezierski. 
Dopiewo. oow Poznań 9491g
Maszynę damską „Singer” — 
sprzedam. Poznań, Jackowskie
go^ 3, m. 2.__________ 9666g
Ubranie Wizytowe sprzedam. 
Fabryczna 13a, m. 19. 9689g
Motocykl BMW, silnik R 75. 
górny, teleskopy. Leśnictwo 
Szumiąca, powiat Międzyrzecz 
W1 kp.____________ 95542
Ciężarówkę Chevrolet, 3-tono- 
wa. stan dobry, korzystnie. — 
Zieliński. Poznań. Różana 21.

____ ________________ 96002 
Futro damskie (piżmowce) — 
sprzedam. Poznań. 3 Mała 2, 
m. 15. _______________ 96142
Dywany rocznie wiązane i ma
szynowe. gabinety, fotele klu
bowe, różne meble okazvin’e 
sprzedaie Lokal Licytacji Trze- 
czak. Star? Rynzk 43 9696g
Willa, njtasto powiatowe. 2- 
mieszkaniowa. wolnvm miesz
kaniem, morga ogrodu — 
2 700 ooo. Oferty Glos Wielko- 
pclski dla 96332._____ .
Srebrnego lisa, piękny okaz, 
sprzedam. Nowowiejskiego 11 
ni. 4. suterena, godz 17—20.

_ ______ 3965P

Sam<tch'<l Fiat 508. 4-drzwh- 
wv. zanasow" silnik i ćżeśei 
Wymiepup dobrr. snrze-
dam Pr nań. M Roko sow 
skitgg 2458. 97972

Dwa konie ciężkie, platformą 
ogumiona, sprzedam. Garba- 
ry 61/63. tel. 23-57. 4954p
Motocykl DKVZ 350 SB, jak 
ąowy. Poznań, tel. 28-32, inż. 
Niemkicwicz, godz. 7—15. 
______________________ 96102 
Mercedes Vl70, po kapitalnym 
remoncie, sprzedam. — Offerty 
Glos Wlkp. dla 9663g.
Motocykl DKW 350, typ NZ, 
wózek dziecięcy. Stablewskie- 
go 1. m. 4, Łazarz. 9653g
Futro karakuły, w dobrym sta
nie, sprzedam. — Zeylanda 2, 
m. 1, od godz. 13—14, 9652g
Sprzedam dom. morgę ogyodu, 

: blisko Poznania. Oferty Głos
Wielkopolski dla 9693g.
Kamienice pełnokomfortową; 
willę ogrodem (także połowę), 
korzystnie. Oferty Głos Wielko, 
polski dla' 9671 g,
Maszyn? do szycia, gabineto
wą, nową. Chłapowskiego 3, 
m. 3^__________________
Kozły do fornirowania, żelaz
ne, otwierane. Wierzbięcice 4. 
m. 2.__________________ 9701g
Jasne dębowe łóżko matera
cem. św. .Marcina 34, m. 10, 
od 10—13.____________ 96092
Wózek dziecięcy Konkon do 
sprzedania. Szewska 15, m. 13. 
_____ __________ ____  9601? 
Motocykl 350. 4-takt. Woź
niak, Stęszewska 50, za dwor- 
cem górczyńskim.______ 9630g
Kurtkę męską, nową, na kożu
chu. Gąsiorowskich 11, m. 8, 
S—14.____________ ___  9632g
Parcela, Komandoria, 900 m’. 
opłotowana siatka, 1 100 000. 
Oferty Głos Wlkp. dla 9634g.
Parcela Górczyn, 630 m’ — 
800 000. O:ertv Głos Wielko- 
polski dla 9635g.___________
Rury zlewowe, proste ? faso
nowe. — Adres wskaśę Glos 
Wielkopolski nr 9668g. 

Radio „Philips”, tapczan — 
sprzedam. — Półwiejska 43, 
m. 11. 9530g

3 pokoje kuchnia śródmieściu 
na takie samo lub mniejsze 
dzielnicy willowej. Warunki do 
omówienia. — Oferty; „Glos 
Wlkp." dla 9604g.
Dwupokojowe kuchnia Inowro
cław na podobne Poznaniu lub 
okolicy. Oferty Glos Wielko- 
pólski dla 9650g.
Komfortowy używalnością ku
chni, Poznań, na samodzielne 
Poznaniu, Puszczykówku, Niw- 
ce. Zwrot remontu. — Oferty 
C-łos Wlkp. dla 96562-______
Trzy pokoje przynależnościami 
Bydgoszczy, zamienię na takie 
lub mniejsze Poznaniu, Oferty 
Głos Wlkp. dla 9680g
Trzypokojowe komfortowe mie
szkanie (willa, ogródek, wła
sność), Wrocław, zamienię na 
2- lub 3-nokojowe mieszkanie 
Poznań. Wrocław 9. poste re. 
stante 018305. 3968p

Wolne lokale

Lokal względnie mieszkanie 
odstąpię, wyłączone. Garba- 
ry 5, m._4.____________9631g
Wspólny pokój śródmieściu dla 
uczennicy szkolnej. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9685g.__
Pokó| umeblowany dla 2 pra
cujących nanów, Jeżyce. Ofer- 
ty Głos Wiko, dla 9684g.
Oddam panu duży pokóf, cen
trum, wyłączony z meblami. 
Zwrot remontu. Ofertt Głos 
Wielkopolski dla 3993p.

Szuka lokalu

Kupna
120 m* parkietu kupię. Oferty 
podaniem cenv Glos Wielko- 
polski dla 9430g,___________
Kompletne etażowe centralne 
ogrzewanie kunię. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 9431 z__
Pas, tabletki, zastrzyki, kupię. 
Adres wskaże Głos Wielkopol- 
ski dla 9705g.
Meble wyłącznie stylowe, dy
wan perski, kupię. Wiadomość: 
Poznań, telefon 17-43.__ 9697g
Maszyny do szycia Pfaff 33 
krpię. — Adres wskaźe Głos 
Wielkopolski nr 9645g.______
Domek l-rodzinnv okólicy Po- 
znania, dogodni komunikacja, 
wprost od właściciela Oferty 
Głos Wiko, dla 9672g
Dobry zegarek męski na rękę. 
Oferty Głos Wlkp dla 9674g.
Lodówkę elektryczna, średnia, 
na chodzie, kunią. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9647g

Obielę na tanezan 2 fotele ku- 
nje, Of Glos Wiko, dla 9646g.

Monety srebrne oraz Inne śre. 
b.ro kucnie Laboratorium Kai- 
ser. Roosevelta 9 m 3

4902n

Zamiana

Dwa małe pokoje kuchnią na 
2 duże kuchnia. Wawrzynia- 
ka 7. m. 15.__________ 9642g
Zamienię słoneczny nókói uźv. 
wan’em kuchni na samodzielne 

j względnie takie samo. Oferty 
I Głos Wlkp. dla 9654t.

Pokoju kuchnią Puszczykówko, 
Niwka. Zwrot kosztów. Oferty 
Glos Wlkp, dla 96552
Dwupokojowego kuchnią za 
zwrotem remontu. Wiadomość: 
Opera Poznańska, portiernia. 
_______ ______________ 9651g 
Dwaj studenci poszukują po
koju. Cena obojętna. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 96332.
Spokojny na stanowisku szuka 
pokoju. Oferty Głos Wielko- 
pclski dla 9638g,
Spokojny student poszukuje 
pokoju. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wlkp. dla 9673g.
P. o. lekarz, samotny, poszu
kuje pokoju centralnym ogrze
waniem. najchętniej śródmię. 
ściu Cena obojętna. — Oferty 
G os Wlkp, dla 9662g._______
Dwie siostry (uczennice), pra
cujące, poszukują pokoju. Ce
na obojętna. Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 9649g.__________
Solidna pani poszukuje niekrę- 
mtjęce^o pokoju. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 9644g.
Dwóch braci poszukuje poko. 
iu. Cena obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9641g.
P»ko|u pustego poszukuje Ce
na i dzielnica oboietna. Oferty 
Głos Wlkp. dla 9686g._______
Urzędniczka młoda ooszukule 
zaraź pokoi::, naicherniei nu- 
stjęgo. Ofertv Głos Wielkopol 
ski dla 9682g._____________
Snokoiny student szuka pako 
iu Cena obófetna. Orty G!os 
Wielkopolską dla 96812.__ _
Rwie Studentki poszttkuh go- 
kniu. Cena oboietna. Oferty 
G-os W!kn. dla 9691g._______
°okoju umeblowanego pośzti. 
kuje studentka. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla_9699g._____
Dwie uczennicę pracuiaf oo- 
<zukt”’ ftokniu zaraz. Oferty 
Glos Wlkp dlą 9703g.
nokolu większe to rnszuku’? 
-am z 13-'e:n<tn
Z^laci za n-5-1 z yor* — 
Zpłoszepią telefonem 527-21 
od 13—15. 9692E

ŁOM SREBRNY
KUPUJE

Spółdzielnia RYTOSZTUKA 
Poznań, Rynek Łazarski 4.

K2192

Poszukujemy

POKOJU
dwuosobowego 1 po
koju jednoosobowe
go. — P.L.L. „LOT”, 
pl. Wolności 3. 9706g

Mieszkania wyuczonego 2—3- 
pokoiowego kuchnia, łazienką, 
możliwie śródmieściu, nie wy. 
soko. poszukuję. Oferfy Głos 
Wielkopplsk: dla K2223.

Dzierżawy

Ogród 3000, cieplarnia do n- 
stawienia 144. 2 pokoje kuch
nią. granica Poznama. na 0- 
grodnictwo, hodowlę Czekam 
propozteji. chętnie współpra
ca. Of. Głoś Wiko, dla 9664g

Zguby
Unieważniani zgubioną książkę 
wojskową seria B nr 0466315 
RKU Leszno, związku zawodo
wego, dowód tożsamości, legi
tymacje służbową na nazwiśfco 
Kazimierz Jankowski, rocznik 
1922. Krzywiń, pow. Kościan. 
__   3967p 
Zgubiono legitymację PKP Po. 
znań nr 3491 nazwisko Anna 
Gaiłaś, Krzyż, 3969p

Zgubione książeczkę wojskową 
seria 0 0546158 RKU Gorzów 
Wlkp., akt ślubu, akt urodze
nia ąa nazwisko Stanisław Ło- 
kiński._________________ 3970
Zgubiene książki gwarancyjną 
indywidualną trasie Jarocin — 
Gniezno. Walenty Pilarski, 
Brocisżewo, poczta Gniezno. 
_____________________ 3675P 
Zgubiono zameldowania mili
cyjne nazwisko Maria, Piotr, 
Tadeusz Łotewscy, Poznań.

96402 
Zgubiono legitymacje ZZPLPi) 
koło „Paged” ńr 151553 na 
nazwisko Bolesław Adamczyk 
__ ______ ___________ 96792 
Zginał pióś rksy airedale-ter- 
rier, brązowo-czarnv. kędzie
rzawy. dnia 5 października. — 
Odprowadzić za nagrodą: Kwia- 
towa 14, m. 5.________ 9676g
Zgubiono legitymacje szkolną 
nr R05 na nazwisko Halina 
Dziubińska, Sienkiewicza 3. 
m. L_____ _______ ?669g
Skradziono zaświadczenie, dy
plomowe lekarza-dentrzty nr 
292 na nazwisko Genowefa 
Szelejak.________ 9704g
Zginął dnia 3 bm. dnży pies 
myśliwski, szorstkowłosy po 
pielato-brunatnt. Odprowadzić 
wynagrodzeniem: Śniadeckich 
nr_9._m  9643?

H' TVGODHIKU

2630cr

Zgubiono książeczkę wojskowa 
RKU Poznań. Tadeusz Bareł- 
kowski. 9687g

‘ Zgubiono legitymację Zw Za w. 
: Pracown. Przemysłu Odzieżo- 
i wego nr 045300 na nazwisko

Leokadia Smolarek. _ 96§4g 
Zginęła suczka, polówczyk-se- 
ter, brązowy. Znalazcą Wyna- 
grodzę. Kolejowa 4Ó, m. 6. 
____________________ 9698g

Zgubiono legitymację 8'użbową 
Zarządu Miejskiego nr 1222. 
Stefania Jaworska.____ 9637g
Skradziono zameldowanie (Hen
ryk i Helena Woźniak, Mśria 
Szkudlarek), orzeczenie Urzę
du Kwaterunkowecó (Heleną 
Woźniak), książeczkę lekarską 
Spółki. Brackiej Tarnowskie 
Góry (Maria Szkudlarek).

9690g

Różne
Stroitnia, naprawy fortepia
nów — Drvgas. ul. Chudoby 
(Skarbowa) 15, tel. 99-79.

7497g
uBMnsnn bomMb

Dnia 4 października 
■ 1950 zmarł. opatrzony 
" sakramentami Św., 

mól najdroższy maź. 
nasz najukóchaństy 
ojciec, óp.

przeżywszy lat 48. Po
grzeb odbędzie się W 
'■•obotę, 7 bm , o godz 
16.30 na cmóntariu 
ąórczyńskim

W głębokin) 
smutku pogrążeń! 

żona I dzieci 
9S48g

W ćżwartek, 8 października 1950. zmarł tra
gicznie śp.

Antoni Pawlak
W Zmarłym tracimy obowiązkowego pra

cownika i wzorowego kolegę.
Cześć .lógo pamlęcil

Dyrekcja. Rada Zakładowa I Współpracownicy ■
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego ■ 

nr 11 w Poznaniu KM18 ■
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Pyrzyce to małe miasto po- 
wojew. szczeciń- 
za sobą prawie

wiatowe w 
skim, mające 
700 lot istnienia.

O Pyrzyce toczyły się zażar
te boje w ciągu osiatniej woj
ny, w wyniku czego niemal ca
łe miasto legło w gruzach. 
Dziwna rzecz, że ocalały czę
ści średniowiecznych murów 
obronnych i parę baszt.

Na zdjęciu „Wieża łotrów" z 
XIII wieku, stojąca samotnie 
wśród rozsypanych w bombar
dowaniu nowoczesnych domów 
mieszkalnych. Do wieży tej 
wtrącano przestępców skaza
nych na śmierć i oczekujących 
egzekucji, (k)

Mac Arthur liczy lat 70, no
si ciemne okulary, jest wszech
władnym dyktatorem Japonii 
oraz głównodowodzącym wojsk 
interwencyjnych na Korei. U- 
rodził się w koszarach. Wy
brał karierę wojskową, wybi
jając się rychło swoją bez
względność^, cehującą każde
go rasowego gangstera. Mając 
lat 25, towarzyszył już swemu 
ojcu w Azji jako obserwator 
k asnpan ii rosy jsko- j ap oński ej. 
Uzupełnił 1 doprowadził do 
perfekcji 
„techniczne" w Meksyku, gdzie 
przebrany za Meksykan'na, 
rozwinął ożywioną działalność 
szpiegowską na tyłach „nie
przyjaciela". Był to rok 1914. 
W tym czasie Stany Z'edno- 
czone zarabiały grube miliardy 
na pozornej neutralności w 
pierwszej Wojnie światowej. 
Równocześnie jednak przygoto
wały ekspedycję interwencyjną 
dużego kalibru przeciwko Me
ksykowi. Wszystko jak zwykle 
pod hasłem praw człowieka, 
wolności... no i naftowych 
kombinacji. Bez wypowiedze
nia wojny. W tym okresie zdo-

swe znajomości

bywa Mac 
rajskie.

Pogrom
W roku

„Drobne świństewka
Pani wybaczy, napraw

dę nie mann „drob
nych", może innym razem 

będę miała „te" 5 zł — mó
wi z uprzejmym uśmiechem 
miła kasjerka.

Przysłowione „grube" po 
pierwszym, coraz częściej 
zdobywają prawo obywatel- 
stwa przez cały ojcres mie
siąca tj. równe 30 dni. O 
„braku" drobnych słyszy się 
coraz częściej, przy kasach 
sklepów, przy 
w tramwajach, 
itp. Od ziarnka 
a zbierze się... 
zebraną a me raz 
kwotę.

Nie chcecle wierzyć? Oto 
fakt autentyczny.

W tramwaju linii nr 4 
ożywioną rozmowę prowa
dzą dwie paniusie. Rozma
wiają o wszystkim. W pew
nym momencie jedna z nich 
odzywa się do drugiej.

— Ale wiesz, wczoraj we 
firmie doskonale zabawili
śmy się.

— ??!!
— Kiedy obliczyłam kosę, 

okazało się, że mam coś 
ponad 1000 zł nadwyżki. I 
wyobrażasz ty sobie, posła
liśmy za te pieniądze chło
paka po papierosy, trochę 
jedzenia i wódkk Nie masz 
pojęcia, jak świetnie zaba
wiliśmy się.

— Właściwie, z czego 
miałaś tak dużą nadwyżkę?

— Bo to widzisz moja 
droga, wielki ruch... ludzie 
się spieszą, a przy tym „jak 
na złość" przychodzą z sa
mymi grubym. No i znów 
tak się złożyło, że ja nie 
miałam drobnych. Zresztą, 
klientowi najczęściej nie 
chodzi o 5 zł, a niejeden 
nawet nie woła o te głupie 
10 zł, skoro się jemu spie
szy. Zresztą — dodaje na 
usprawiedliwienie — zawsze 
to lepiej mieć nadwyżkę, 
niż dopłacać ze swojej kie
szeni. Rozumiesz, prawda?

My niestety tego nie mo
żemy zrozumieć. Właściwie

straganach, 
autobusach 
do ziarnka 
nieuczciwie 

poważną

to rozumiemy... że postępuje 
pani, pani kasjerka, delikat
nie mówiąc, nie ładnie i nie 
etycznie. Nie można wyko
rzystywać klienta jak rów
nież nie można, nazwijmy 
rzecz • po imieniu — przy
właszczać sobie chociażby 
nawet 5 zł — kwoty dla 
niejednego dużej. Zaczyna
my również pojmować po
stępowanie innych koleża
nek

i 
kim 
żdy 
nie

i kolegów pani.
dlatego wołamy wiel- 
głosem: Dość tego! Ka- 
klient musi być sumień- 
obsłużony pizy okienku 

kasowym, (za)

GZWEUIIIKDM;

A. Trzciński. Osoba o którą pan 
pytał — żyjs i cieszy się dobrym 
zdrowiem.

Zygmunt Glabos. Korespondencję 
do Leopolda Staffa może Pan kie
rować pod -adresem: Dom Związku 
Literatów, Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście.

Rogowski Mieczysław — Buk. W 
sprawie poruszonej przez Pana in
terweniujemy. Po otrzymaniu od
powiedzi zawiadomimy.

Anna Ziółkowska. Prosimy zło
żyć podanie —• z prośbą o udziele
nie zezwolenia na przyjęcie Pan5 
do wspomnianej uczelni — do Wy
działu Oświaty, przy Prezydium 
WRiN, Poznań, ul. Chełmońskiego 
2 na ręce wizytatora Biłozora Do 
podania należy dołączyć zaświad
czenie gm. rady narodowej o stanie 
zamożności, dokument urodzenia o- 
raz pisemną opinię organizacji spo
łecznej.

Arthur szlify gene-

kombatantów
1930 zostaje miano

wany szefem sztabu amerykań
skiego. Jest pupilkiem prez. 
Hoovera, znanego podżegacza 
i wroga Ęraju Rad. Kryzys e- 
konomiczny wstrząsa podsta
wami życia Ameryki. 14 mil. 
bezrobotnych. Niepokoje, straj
ki i rozruchy wybuchały w ca
łym kraju. W marcu 1932 r. 
w detroicfkich zakładach For
da padają trupy- Na prz.ełom’e 
czerwca i lipca 1932 r. zbierają 
się ze wszystkich stanów ame
rykańscy weterani wojenni w 
celu pomaszerowania na Wa
szyngton dla otrzymania na
leżnych im rent. Dla Mac Ar
thura wybija godzina czynu. 
Nareszcie mógł zabłysnąć ta
lentami stratega. Organizuje 
operacje we wielkim stylu. 
Były więc czołgi, gazy łzawią
ce i cały arsenał nowoczesnej 
broni. Przeciwko kombatan
tom. 28 lipca tegoż roku za
pachniano prochem — polała 
się krew! Przelana krew bra
tnia dała Mac Arthurowi par 
pent,reakcjonisty a z nim wzglę
dy i łaski phitokracji amery
kańskiej, W listopadzie naród 
wymiata Hoovera i Roosevelto- 
wi powierza troskę wyprowa
dzenia nawy państwowej z cha
osu. Z tą chwilą w niwecz po
szły plany Mac Arthura zmili
taryzowania życia Stanów Zje
dnoczonych i podporządkowa
nia go soldatesce.

Historię należy pisać 
krwią nieprzyjaciół"

już tylko na płonącą budowlę, 
były one jedynie radioaktyw
nymi biletami wzytowyrui no
wego „Herrenvolku" — luzu- 
jącego w tym momencie 
szyzm japoński!

Prokonsul Japonii
Jako przedstawiciel mocarstw 

zachodnich, zostaje Mac Ar
thur po kapitulacji Japonii 
mianowany prokonsulem tejże. 
Niekontrolowany dyktator. 
Gratka, na którą dawno czekał. 
Raźno bierze się więc do dzieła. 
Bezlitosne represje przeciwko 
robotnikom japońskim, rozwią
zanie ostatnio Japońskiej Par
tii Komunistycznej, to tylko 
nięiiczne fragmenty jego ty- 
rańsktóh rządów, mniej lub 
więcej znanych szerokiej opi
nii świata. Podobnie jak Mac 
Cloy w Niemczech Zachodnich, 
tak i Mac Arthur w Japonii 
zaprowadził swoje porządki. O- 
parł się na rodzimej reakcji ja
pońskiej, na baronach kartelo
wych i na sferach mili turystów 
japońskich. Obecnie mówi się 
całkiem otwarcie o remilitary- 
zacji, o potrzebie stworzenia 
armii oraz o pokoju separaty
stycznym między Stanami Zje
dnoczonymi a Japonią. Faszy
stowska sielanka!

H
Marsze Jesienne *

w 7 rocznic; bitwy pod Lenino

Skwapliwie więc wykorzy
stuje Mac Arthur propozycje 
„niepodległego" rządu filipiń
skiego i w roku 1935 w cha
rakterze „doradcy' wojskowe
go udaje się na Filipiny. Tam, 
gdzie poprzednio jego papa 
krwawo tłumił ruch partyzan
tów walczących o rzeczywistą 
niepodległość kraju i o wy
rwanie się sood jankesowskie- 
go buta. Niedaleko więc pa- 
dło jabłko od jabłoni! Mac Ar
thur jest w swoim żywiole. W 
drakoński sposób realizuje im
perial'styczne plary amerykań
skie. Pamiętne jest jeszcze 
dotychczas jego powiedzenie 
skierowane do reakcjonistów 
filipińskich: ,,P’szcie waszą hi
storię na czerwono, krwią swo
ich nieprzyjaciół!" Rozdmuchu
jąc równocześnie dla celów 
wojskowych budżet państwo
wy. pogrążył w nędzy naród 
wyśpi arski.

Nadchodzi rok 1941 i Japo- 
n’’a pokazuje swoje pazury. 
Mac Arthur ogłasza szumnie, 
że: „Filipiny mogą być bronio
ne — j na Boga, — będą obro
nione!" Rozpoczyna się agresja 
japońska i los Filipin zostaije 
w 3 godzinach przesądzony. 
2 stycznia pada stolica Man.il- 
la. Sam Mac Arthur, jako je
dyny z dowódców, ucieka z 
wyspy na łodzi podwodnej. 
Opuszcza swoich żołnierzy, któ
rzy zdziesiątkowani przez Ja
pończyków, ulegają ostatecz
nej zagładzie w obozach śmieT- 
ci. Mija kilka lat i wojna na 
Pacyfiku dobiega końca. Zwy
cięski pochód Czerwonej Ar
mii na Mandżurię, załamuje 
zmurszały gmach Hirohity, 
„gmach na wielu słupach — 
lecz pod jednym dachem!" 
Bomby atomowe zrzucone na 
Hiroszimę I Nagasaki, spadły

Kompani Mac Arthura
W otoczeniu dolarowego pro- 

konsula znajduje się doborowa 
kompania ludzi, podobnych je
mu autoramentem i pokrojem. 
Jako prawa Tęka Mac Arthura, 
działa szef wywiadu gen. Wil- 
loughiby, recte baron von 
Tscheppe-Weldenbach rodem z 
H eid elb e rgu, natur aliz o wa ny 
Amerykanin oraz wielu innych 
dobranych kompanów. Ostat
nio do swej ekipy przybocznej 
dobrał sobie „doradców" japoń
skich, urzędujących w Dai Ich i 
Building w Tokio, w siedzibie 
sztabu Mac Arthura. Ci osta
tni, spece od zagadnień ch’ń- 
sko-koreańskich, „służą radą" 
swemu protektorowi. Podob
nie więc jak z drugiej strony 
kuli ziemskiej', powołali Ame
ryk ar/e do swoich celów ge
nerałów nazistowskich, tak sa
mo na obszarach Pacyfiku tę 
samą rolę przydzielono faszy
stowskim militarystom japoń
skim.

Taki jest wizerunek człowie
ka, o którym prasa amerykań
ska z lubością rozpisuje się, że 
posiada instynkta krwiożer
cze; wizerunek gen. Mac Ar- 
thuia — nowego Mikada, upra
wiającego swój zbrodniczy pro
ceder na spokojnej ziemi ko
reańskiej.

W 7 rocznicę bitwy pod Le
nino, która zapoczątkowała 
zwycięski marsz odrodzonego 
Wojska Polskiego u boku po
tężnej Armii Radzieckiej roz- 
poczną się w dniu 15 paździer
nika w całym kraju „Marsze 
Jesienne" pod hasłem „Masze
rujemy szlakami zwycięstw 
Armii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego".

„Marsze Jesienne" organizo
wane w rocznicę tej historycz
nej bitwy stają się wielką ma
nifestacją przyjaźni i jak naj
ściślejszej współpracy z brat
nimi narodami radzieckimi w 
walce o pokój i o budowanie 
lepszej przyszłości.

„Marsze Jesienne" są wyra
zem umasowienia kultury fi
zycznej objętej 
nem 6-letnim.
czestniczyło w 
nad pół miliona 
ubiegłym 
przekroczyła milion.

W tym roku marsze będą 
również jedną z prób na od
znakę „Sprawny do Pracy i O-

brony", która jest miernikiem 
tężyzny fizycznej obywatela.

W tegorocznych „Marszach 
Jesiennych" wezmą udział męż
czyźni i kobiety od 11 roku ży
cia. Robotnicy, chłopi, pracow
nicy umysłowi, młodzież szkol
na, wojsko i milicja stanie na 
starcie w licznych wsiach, mia
stach i miasteczkach.

Jot

PRAWO,
W. Karmińska — O ile brak pod

staw do żądania dopłaty po myśli 
art 12 ust 1, 2 i następ, dekretu 
z dnia 27 VII 1949 r. o zaciąganiu 
nowych i określaniu wysokości 
nieumorzonych zobowiązań pienięż
nych —,zm>ana siły nabywczej pie
niądza w czasie pomiędzy powsta
niem zobowiązania a jego wyma
galnością nie stanowi podstawy do 
zmiany wysokości świadczenia.

M. Szramówna. — Zstępni, ro
dzeństwo j wstępni pracodawcy — 
jeżeli pozostają z nim we wspól
nym gospodarstwie domowym, nie 
podlegają obowiązkowi ubezpiecze-

Wielkim Pla- 
W r. 1948 u- 
marszach po- 
osób. W roku 

liczba uczestników

Renr. Zakł. :m. Stalina 0 ■ 0 
Kole arz ^Poznań) 0 ■ 0

Piłkarskie spotkanie pomię
dzy reprezentacją Zakładów 
Przemysłowych im. Stalina a 
ligowym zespołem poznańskie
go Kolejarza zakończyło się 
wynikiem remisowym 3:3 (2:1).

Spotkanie stało na zadawa
lającym poziomie technicznym 
i rozegrane było przy lekkiej 
przewadze Kolejarza, której 
jednak ataik nie umiał wyko
rzystać cyfrowo. W pierwszej 
połowie Kolejarze zbyt długo 
zwlekali z oddawaniem strza
łów na bramkę.

Reprezentację Zakładów Sta
lina stanowiła drużyna Stali, 
wzmocniona zawodnikami po
znańskiego Związkowca — 
Krystkofwiakiem w bramce, 
Grońskim w obronie oraz Cy- 
bińskim w pomocy.

Bramki dla reprezentacji, w 
której wyróżnili się Krystko- 
wiak, Groński i Cybiński, zdo
byli Kaczmarek 2 oraz Ziele- 
wicz 1. W drużynie Koleja
rzy na wysokości zadania sta
nęli Tarka w pomocy oraz Bia
łas i Gogolewski w napadzie. 
Bramki dla Kolejarza strzelili: 
Kołtuniak, Białas i Słoma.

FINOWIE 
już przylecieli 
Reprezentacja pięściarska 

Finlandii, która w dniu 8 bm. 
rozegra we Wrocławiu mecz z 
reprezentacją Polski, przybyła 
już samolotem do Warszawy.

W skład drużyny fińskiej 
wchodzą w kolejności wag: 
Arro Hamalainen, Pirinen, A- 
lanne, Hilden, Laine, Anders
son, Lindholm, Koski.

Drużyna Finlandii osłabiona 
jest brakiem reprezentanta Eu
ropy Hamalainena, którego za
stępuje jego brat Arro. Pozo
stali członkowie drużyny są o- 
becnie najlepszymi pięściarza
mi w swoim kraju.

Finowie wyjechali wczoraj 
rano do Wrocławia. Drugi mecz 
odbędzie się zgodnie z progra
mem w dniu 11 bm. w Lubli
nie.

PZB uzgodnił z kierownic
twem drużyny fińskiej, że sę
dziowie nie będą dawali remi
sów w poszczególnych wal
kach.

* * *
Szczegółowe sprawozda

nie z międzypaństwowego 
meczu pięściarskiego Pol
ska — Finlandia ukaźe się 
w „Nowinach Sportowych** 
w opracowaniu naszego 
specjalnego wysłannika, 
red. Henryka Jaworowskie
go.

w

i■ ■ do czytań*

biel — bramlal ostatni meldunek 
bosmana.

W międzyczasie Jednooki kapitan 
zorientował się w sytuacji. Zaczął 
walić w żelazne drzwi.

— Bosman ,do mnie — krzyczał! 
— Bosman, tu, do twojego kapita
na!

Towar trzeba wyrzucić za burtę, 
by okręt się podniósł.

Nie wiadomo Jak — hasło to 
rozeszło się po okręcie.

— Towar za burtę! — krzyczeli 
marynarze. — Okręt podniesie się 
1 będziemy uratowani.

— 20 cm wody w kadłubie — za
meldował bosman.

Strażnik, który stał przed komorą 
więzienną, odpowiedział mu — U- 
spokójde się, Murphy. Bosman 
ma teraz inne kłopoty. Okręt na
biera wody i pompy s-» w ruchu.

— Nabiera wody! — ryknął Jed
nooki, — Pompy nic nie pomogą!

Illlllfllllllltlllllllllłlilll

Powieść 
rysunkowa Mimo natężonej pracy przy pom

pach, w’ody niewiele ubywało. 
Strumień wdzierający się przez Ja
kiś , lek" (tak nazywają uczeni 
morscy dziury w okręcie) był sil
niejszy niż pompy.

— Piętnaście cm wody w kadłu-

14owosci
„Czytelnika*

HISTORIA 
rosyjskiego baletu’)
Balet rosyjski sto lat przeszło za

chwycał Europę. Jego tradycje 
wspaniale podtrzymuje i nieustan
nie rozwija balet radziecki.

Balet rosyjski obficie czerpał z 
dorobku rosyjskiej kultury ludo
wej, choć z czasem coraz silniej 
odbijało się w nim życie dworu, 
jego ceremoniał i upodobania.

Balet radziecki wzbogacił trądy 
cje, baletu rosyjskiego nowymi 
treściami i metodami, wyrażający
mi ducha kultury socjalistycznej.

Stale rozwijająca się wymiana 
kulturalna polsko-radziecka uczyni
ła balet radziecki przedmiotem ży
wego zainteresowania społeczeń
stwa polskiego.

Wobec braku popularnych publi
kacji poświęconych baletowi ra
dzieckiemu, szczególnie pożyteczną 
rolę spełnia książeczka Ireny Tur- 
skiej, wydana przez Spółdz. „Czy
telnik pt. Balet rosyjski i ra
dziecki". Mimo szczupłej objętości 
zawiera ona rys historyczny ba’etu 
rosyjskiego i radzieck;ego, krótkie 
omówienie najważniejszych pozycji 
dorobku tych baletów oraz bogaty 
materiał ilustracyjny. St. g.

CIY 
TEL Ń8K

*) Irena Turska „Balet Tosyjski 
i radziecki". Czytelnik 1950. „Wie
dza Powszechna" str. 39, cena 80 
złotych.


